az MW. M R |--A — 


— 


. dział 


Nr. 100. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni 


świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 
W MIEJSCU kwartalnie . . . 4 złr. 50 ent. 
miesiecznie . . Mnn a, 
Z przesyłką pocztowa: 
Miesięcznie . . . . . . . %złr. — p 
W państwie austrjachiem . — y 
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» Włoch, Turcji i ksiestw Nad. 
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Numer pojedynczy kosztuje 10 ent. 


lejremy 


əmu 


SEENTE S E E 


Od administracji. 
Przedpłata na maj : 
we Lwowie: 


miesięcznie 1 złr, 50 ct. 


na prowincji z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 złr. — 


Upraszamy o wczesne przesłanie prenu- 
meraty, by szan. prenumeratorowie nie doznali 
przerwy w przesyłce 


LWÓW d. 2. maja. 


(Z obozu socjalistów niemieckich. — Soleil o księ- 
ciu Aumale.) 


Sprawozdanie o aresztowaniu socjalistów w. 
Kiel spowodowalo Bebla do ogłoszenia W ber- 
lińskiej Volkszeitung następującego pisma: - 

„Ponieważ w owem piśmie wymienioną Jest 
moja osoba, i to w sposób, jakoby zabrane mi 
przez policję w Neumünster przedmioty dały pod- 
stawę do wytoczenia śledztwa przeciw mnie, czuję 
się zobowiązanym oświadczyć, że zabrane w Kiel 
przedmioty zostały zwrócone mi przed kilkoma 
dniami. Aby jednak cały świat się dowiedział, 
co uważają berlińscy urzędnicy policji, wzglę- 
dnie burmistrz w Neumünster, jako rzeczy po- 
dejrzane, wymieniam jakie pisma mi zabrane: 
1) rachunek hotelowy z Korsór; 2) notatkę z 
rachunkami codziennych wydatków jednego z 
moich przyjaciół; 3) namer wychodzącego w Zu- 
rychu pisma Socialdemokrat; 4) list jednego z 
moich przyjaciół, bawiącego w Ameryce, doty- 
czący ściśle stosunków amerykańskich; bro- 
szurkę pod tytułem: „Stiebers Verdruss“. Wszyst- 
kie te pisma nie miały żadnej dla sądu wagi, 
w przeciwnym bowiem razie pewnieby ich przy 
mnie nie znalezigno.* f 

O uchwałach powziętych na kongresie so- 
cjalistów niemieckich w Kopenhadze, tyle do- 
szło do publicznej wiadomości, że postanowiono 
przy wyborach do parlamentu nie ubijać się o 
jak największą liczbę krzeseł, ale głównie skie- 
rować siłę do jak naszerszej propagandy zasad. 
Kaudydatt mają się bezwarunkowo poddać par- 
tyjnej karności. Akai 5a zakazane, a 
przy wyboracha ściślejszych należy się wstrzymy- 
mó odbytóżów nia. Jodno pe Zal 
rezolucją przeciw % zw. „reformie socjalnej*, 
która jest tylko „taktycznym sposobem, aby ro- 
botników: odwieść od ich istotnych interesów.“ 
Rezolucja ta brzmi: „Kongres uważa za obo- 
wiązek partji, względnie reprezentantów jej w 
parlamencie, przy wszystkich wnioskach, doty- 
czących położenia ekonomicznego, z jakichkol- 
wiekby one motywów wypływały, bronić ener- 
gicznie interesów klasy pracującej, rozumie się, 
ant na chwilę nie wyrzekając się całości so- 
cjalto-demokratycznych ' żądań.“ 


= 
* * 


Telegramem sygnalizowano nam antyki, jaki 


się pojawił w orleanistowskim dzienniku Soleil, 


który pod kierownictwem Hervćgo záwsze się 
odznaczał gorącem przywiązaniem do Orleanów. 
Artykuł ten jest wymierzony przeciw bezczyn- 
ności książąt Orleańskich, szczególnie zaś prze- 
ciw księciu Aumale, i dowodzi, jak dalece fran- 
cuscy monarchiści oddali się zwątpieniu. Arty- 
kuł ten brzmi: 

„Książę Aumale w tej chwili zwiedza swoje 
dobra w Sycylii. Nie byłoby do życzenia, Żeby 
tam na czas nieograniczony pozostał, ale można 
sobie życzyć, żeby tam bawił czas niejaki. 

Sycylii niema koło siebie zwykłego otocze- 
nia ; pozostawiony on jest tam tylko porywom 
własnego serca. Nie słucha tam doradców, nie 
jest pod wpływem obcym, nie oddecha .powie- 
trzem małego swego dworu w Chantilly. Mały 
dwór w (hantily, bez wiedzy i woli, bardzo 
wiele zaszkodził książętom Orleańskim w ogól- 
ności, 2 księciu Aumale w szczególności. Skła- 
da on się z małemi wyjątkami z dzielnych lu- 
dzi, którzy w księciu widzą tylko wielkiego pa- 
na, bogatszego tylko i lepiej urodzonego niż 
inni. Przywiązani słudzy i przyjemni goście 


— 


Nieprzypuszczają, żeby książę mógł robić co 
innego, jak tylko polować i zapraszać na polo- 
wania , odnawiać i przyozdabiać 
Montmorency i Condóć, wreszcie pomnażać py- 
szną swą bibliotekę. Dlatego o jedno się tylko 


książęta Orleańscy nie wmięszali się w politykę, 


płośnie przyjęto ostrą | 


We Lwowie, Czwartek dnia 3. Maja 1888. 


MIE 


myślą tylko o tem, jak najszczęśliwiej może 
książę Aumale żyć w Chantilly. Wszystko, co- 
by tam żywot zakłócić mogło, przeraża ich. 


rezydencje 


troszczą i o jednem myślą: przeszkodzić, by 


odbudować Francję, i 
W r, 1848, gdy padł tron lipcowy, książę 

Aumale, jako generalissimus stał na czele woj- 
ska w sile 80.000 ludzi. Brat jego, ks. Joinville, 
dowodził flotą. Co uczynił ks. Aumale? Spokoj- 
nie złożył dowództwo, i poszedł znowu na.wy- 
gnanie. Czyż teraz 60-letni książę ma dokonać 
tego, co mógł tak łatwo przedsięwziąć jako 
26-letni ?* 

A „tle w tym artykule goryczy, ile zwątpie- 
nia! 


Korespondencje „Głaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 30. kwietnia. 


($.) Zmora, gniotąca przez dwa tygodnie u- 
,„mysły: nowella szkolna, ustąpiła nareszcię z po- 


irządku dziennego, a z nią też i ogólne rozdra- 


żnienie, które, dzięki salonowym manierom le- 
wicy, zaczynało w niebywałych: dotychczas o- 


ibelgach znajdywać wyraz. Koryfeusze lewicy 


paprykowali i pieprzyli swe mowy na wyścigi, 
sądząc, iż tym sposobem uda im się prawicę 
zbić z kontenansu, lub też przynajmniej, przez 
ustawiczne wywoływanie skandalów uczynić po- 
jłożenie nieznośnem zarówno dla rządu, jak dla 
prawicy. Lewica przeliczyła się jednak grubo, 
gdyż właśnie tchnąca z niej nienawiść j zapo- 
wiadanie zemsty skupiło tylko bardziej szeregi 
prawicy, co też p. Kviczala bez ogródki pioru- 
nującym pp. Plenerom, Chlumetzkym i Sturmom 
w Izbie wypowiedział. 

Jakżeż prawdziwie po pańsku przedstawia- 
ła się mowa ks. Czartoryskiego wobec tych 
wszystkich karczemnych rezonowań i insynua- 
cyj lewicy! Polski mowca był dobrą nauką przy- 
zwoitości „wściekającym się“ Orlandom lewicy, 
chociaż mówił w stanowczym tonie i energicznie 
odpierał czynione Polakom zarzuty. Mowę ks. 
‘Czartoryskiego można śmiało nazwać parlamen- 
'tarnem zdarzeniem. Zapewne podacie ją %% ex- 
tenso, a dlatego powstrzymuję się od streszcze- 
nia jej. 

Wiełka bitwa skończyła się wie 
cznym kierunku pomyślnie, chocia 


| w polity- 
— trudno 


tego nie przyznać — położenie było dość gro- 


Żne. Lewica zastanawiała się całkiem na serjo 
nad rozpoczęciem polityki biernej w razie n- 
chwalenia nowej ustawy szkolnej, a znowu z 
drugiej strony przy chwiejnej i niepewnej więk- 


A NARODOWA 


szości groziło prawicy rozbicie, ponieważ w ra- 
zie upadku wymienionej ustawy cały klub Liech- 


los nowelłi wisiał na włosku. 

z większości trzech głosów. Zaczyna ona nawet 
coś o rozwiązaniu Rady państwa przebąkiwać, 
czego jednak na serjo brać nie potrzeba, gdyż 
są to tylko — strachy na Lachy. 

rogodzinne posiedzenie, poświęcone sprawie ga- 
licyjskich kolei. Posiedzenie zwołahem zostało, 


jak wam dziś telegraficznie doniosłem, na wnio- 
sek posłów Hausnera i Zaphkarjewicza. Sprawę 


właściwy, a natomiast uchwaliło 


icharjewicz, przedstawiając Kołu następują- 


szy w komitecie wykonawczym prawicy sprawę 


[dynie pomyślne załatwienie" dotyczących 


tensteina byłby poskładał mandaty. A istotnie 


Półurzędowa prasa bardzo niezadowolona 
Dziś wieczorem odbyło Koło polskie czte- 


kolejową podniósł był jhż p. Towarnieki na 
wczorajszem posiedzeniu Koła, żądając, żeby 
Koło postawiło żałatwienić sprawy kolei gali- 
cyjskich jako warunek sińe gua non przy głoso- 
waniu nad nstawą o obronić krajowej. P. Gro- 
cholski sprzeciwił się proponowanemu Sposo- 
bowi traktowania Sprawy, ark go za nie- 

óło na wnio- 
sek pp. Hausnera i Zacharjewicza, odbyć ad hoc 
posiedzenie w celu naprzód zastanowienia się 
nad merytoryczną stroną odnośnych żądań, a na- 
stępnie wynalezienia właściwszego sposobu dla 
popierania swych uchwał. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu Koła zabrał pierwszy głos p. Jawor- 
ski, a to tytułem sprawozdawcy. Jemn bowiem 
poruczono nadeszłe z kraju liczne petycje w 
sprawie kolejowej do załatwienia. P. Jaworski 
przyszedł w końcu swego dłuższego przemówie- 
nia do konklnzji, że Rik kraju uwzględnić 
należy i koniecznie coś uczynić trzeba, chociaż 
nie sformułował tego „coś* we formie wniosku. 
Wyręczył go jelhak w tym kierunku p. Za- 


cy wniosek: „Komisja parlamentarna Koła poru- 


decentralizacji kolei galicyjskich i będzie żąda- 
ła wyjednania u rządu: I. Odnośnie do galicyj- 
skich kolei państwowych: a) utworzenia Rady 
dyrekcyjnej na wzór tej, jaka istnieje dła zacho- 
dnich kolei państwowych, z siedzibą we Lwo- 
wie; b) zaprowadzenia języka polskiego jako 
urzędowego; ©) pomnożenia liczby urzędników 
Polaków — obecnie jest jeden tylko Polak u- 
rzędnikiem — w ministerstwie handlu, d) 
robienia zamówień dła potrzeb tych kolei w 
miarę możności w Galicji. II. Starać się wpły- 
nąć na zarządy prywatnych kolei galicyjskich, 
żeby wzmocniły istniejące w kraju dyrekcje ru- 
chu i żeby przynajmniej tę oddziały przeniosły 
do kraju, które w bezpośredniej pozostają sty- 
cznóści z publicznością.“ ` 

Nad temi wnioskami wszczęła się bardzo 
lożywiona dyskusja: = a - a 

P. Hausner bronił w świetny, jak zwy- 
czajnie sposób, słuszności odnośnych żądań Œa- 
licji, oświadczając, iż zupełnie się zgadza z tre- 
ścią wniosków p. Zacharjewicza, uważa jednak 
sposób załatwiania sprawy przez komitet wyko- 
jinawczy prawicy za mniej odpowiedni, aniżeli 
bezpośrednie zniesienie się z rządem a względ- 
nie z ministrem handlu, od którego decyzji de 

a 
kraju zależy. Utworżenie Rady dyrekcyjnej dla 
galicyjskich kolei państwowych i nstanowienie 
jej siedziby w Galicji, nie jest wcale kwestją 
parlamentarną. “Na to wystarczy bowiem pro- 
ste rozporządzenie ministra, jedno pociągnięcie 
piórem z jego strony. Z tej przyczyny stawia 
mowca wniosek, żeby Kóło zniosło się bezpo- 
średnio z rządem, względnie z ministrem han- 
dlu, i w stanowczy sposób zażądało od niego 
spełnienia żądań objętych w I. części wniosków 
Zacharjewicza a wyszczególnionych w ustępach 
a, b, e i d, i w tym celn wybrało komitet wy- 
konawczy, złożony z ttzech członków ze swego 
łona. 
Wnioski pp. Zacharjewicza | Hausnera zna- 
lazły w Kole ogólne poparcie, nawet p- K 0- 
złowski im się nie sprzeciwiał. Tylko p. 
stadnieki, chociaż również się zgadzał z 
wnioskami, sądził, że nie należy sprawiać rzą- 
dowi trudności przez zbyt stanowcze stawianie 
h dah. Głos jego nie znalazł jednak zwolen- 

1KÓW. 

Z toku dyskusji należy jeszcze podnieść 
dzielne przemówienie p. Chrzanowskiego, 
który i w tej sprawie, odobnie, jak we wszyst- 
kich innych interesu Galicji dotyczących, oka- 
zał się „również gorliwym, jak i energicznym 
rzecznikiem. 

Ostatecznie przyjęło Koło wnioski Zacha- 
rjewicza i Hausnera jednogłośnie i wybrało do 


komitetu wykonawczego dla sprawy kolejowej: 
Grocholskiego, Hausnera i Jawor- 


skiego, poruczając takowemu zniesienie się w 


imieniu Koła z ministrem handlu i żądanie od 


tegoż w stanowczy sposób, żeby bezzwłocznie o- 
sobna Rada dyrekcyjna dla galicyjskich kolei 


państwowych z siedzibą we Lwowie była u- 
tworzoną, zaś dalsze, wnioskami Zacharjewicza 
objęte postulata w miarę możności później wy- 
konane zostały. - 

Równocześnie rozpocznie komitet Koła ro- 
kowania z Radami zaw. prywatnych kolei gali- 
cyjskich w kierunku, również wnioskami Zacharje- 
wicza nakreślonym. Tu może rząd także po- 
przeć usiłowania Koła a mianowicie opierając 
Się -na rozporządzeniu ministerjalnem z r. 1875, 
dotyczącem kolei przez państwo zasilanych. 
Rząd wyrażając w mysl żądań Koła życzenie, 
przyczyniłby się niezawodnie bardzo wiele do 
złamania dotychczasowego uporu zarządów ko- 
lejowych, chociaż ostatecznie decyzja od tych 
ostatnich zalezy. 


Praga 3. 30. kwietnia. 


x Jak słychać, ma być po zamknięciu Rady 
państwa zwołanym sejm czeski. Pytanie jednakowoż 
zachodzi, kto będzie kierował obradami tegoż, po- 
nieważ wątpliwem jest, czy ks. Auersperg ten osta- 
tni rok, w którym teraźniejszy skład sejmu pozosta- 
nie, zechce zająć krzesło marszałkowskie, z które- 
go zeszłego roku tak cewałem uciekał, nie poże- 
gnawszy ani skinieniem głowy namiestnika i za- 
stępcy cesarza, Krausa. — Zdaje się więc, że do- 
tychezasowy wiee-marszałek, dr. Klandy, zakończy 
sezon kadencji sześcioletniej panowania większości 
niemieckiej. 

W jednym z ostatnich numerów Gazety wspo- 
minaliście, Że posadę nauczyciela szkoły przemy- 
słowej w Zakopanem w Galicji, otrzymał pomimo 
próśb własnych rodaków, kompetent z Pragi czeskiej 
nazwiska niemieckiego, który się szczyci wielkiemi 
protekcjami 'Otóż winienem fakt ten sprostować, 
który wam nieprawdziwie zakomunikowano. Nauczy- 
cielem w Zakopanem, został nasz rodak p. Włady- 
sław Langie, syn inspektora telegrafów, mieszkają - 
cego w Pradze. Pomijam zupełnie zarznt nieslu- 
sznie mn uczyniony, że jest obcokrajowcem,- wszak 
wiemy wszyscy, że jest to zacna i poczeiwa rodzi- 
na polska, nie zapierająca się nigdy swych uczuć 


chalny polski, dla każdego rodaka w Pradze otwar- 
ty; chcę tylko przykrości zacnej tej familii, zape- 
wne z zawiści wyrządzonej, trochę ulżyć i ująć się 
za niemi prostując doniesienie, jakoby państwo Lań- 


mał tę posadę, nie umiał po polsku. 

Z życia polskiego w Pradze zaznaczę z przy- 
jemnością rozkwit naszego „Ogniska* i sympatję, 
jaką Towarzystwo to cieszy się u Czechów. „Świę- 
cone“, prawdziwa a tu wcale nieznana uroczystość 
nasza narodowa, zgromadziło do „Ogniska“ wszyst- 
ko co żyje polskiego w Pradze, a serdeczność, któ- 
ra panowała, w zachwyt Czechów, jako zaprosżó- 
nych gości wprowadziła, 'Niezmordowany zarząd 
„Ogniska“ wytężał wszystkie siły, - ażeby każda 
choćby najmniejsza pamiątka narodowa, ściśle by- 
ła zachowaną i wykonuje to z sumienną pracą i 
i uczciwością. - 

W sobotę dnia 5, maja odbędzie się doroczne 


ogólne zgromadzenie „Ogniska“ w cela wyborów ild 


sprawozdania = czynności rocznej. Życzyć należy, 
ażeby nowo wybrany zarząd w ślady dawniejszego 
wstąpił i czynami i postępowaniem swojem okazał 
i nadal, jak się kocha ojczyznę swą i nie wyzuwa 
się z uczuć narodowych i miłości do ziemi rodzinnej. 

Zarząd „Ogniska* uchwalił już wybrać komi- 
tet dla urządzenia uroczystości pamięci Sobieskiego 
w Pradze i w zasadzie przyjął wysłanie deputacji 
z Pragi na nroczysty obchód do Krakowa na czele 
swego wiceprezesa p. Józefa Muzyki i wielu innych 
członków rodaków z Pragi, do której się i pobra- 
tymcy nasi przyłączyć przyobiecali, 


Paryż d. 29. kwietnia. 


Rozprawy parlamentarne, nad obniżeniem 
stopy procentowej z 5 od sta na 4 i pół już się 
zakończyły. Usiłowania opozycji tak w Izbie 
posłów, jak i senacie miały głównie na celu, 
aby zdyskredytować rząd wobec narodu, dlate- 
go starali się dowieść albo złej wiary ze stro- 
ny rządu, który osławiali pozorami niedo- 
łęztwa i złego gospedarowani majątkiem publi- 


Szpnierz przznaczai 


(Ciąg dalszy.) 


Rotmistrz i cała starszyzna aż się żachnęła 
26 złości, słysząc słowa oficerka wiedeńczyka. 
Z wrzaskliwej jak to zwykle bywa w kołach 
Wojskowych niemieckich, uczta stała mę mil- 
Czątą i póchmurną. Rotmistrz jeszcze tej nocy 
Wydał rozkaz, aby całe kółko Swiętosława było 
Tozmieszczone po rozmaitych plttonach i nie 
Miało z boba najmniejszej styczności. Dało to 
ddzajtttrz przed wymarszem pochop do rozumo: 
vat pomiędży żołnierzami. Znalazło się garaz 
tiiki koło Kowala Głowackiego; jakiś Rasin z 
Dot Kołomyi rozpytywał, ża co ich rozesłał 
apanr „cngach*, kiedy tak zgodnie z sobą 


odpowiedział. ko- 


— Widzisz, panie kamrat. i 
żę niewinnego wor 


Fal — my t i 

i y bo powiadamy 
Jowąć, to grzech. i 
Ta juści, dobre howoryt — odpowie- 
Rusin uśmiechnięty znacząco — no, ale 


kiedy wuni choczut wykinąć cisara naszego ze 
swego kraju ?.... 


— Wszystkie kraje należą do Pana Boga, 
a po nim do tych narodów, co na nich miè- 
jszkają. 


— To je recht! dobre howoryt — wołali 
otaczający — abo to nie do Włochów należą 
Włochy ? 


Do mówiących podszedł-Swiętosław i oparty 
na szabli, wodził wzrokiem błyszczącym po 
zgromadzonych. 


— A do kogoż innego?! — rzekł krótko z 
ironią — na ich ziemi wiele dobrego nasi 'do- 
świadczyli, 8 największy z nas, Mickiewicz, 
walczył w ich szeregach. Gdyby to było nie- 
prawdą, to najwięksi nasi ludzie nie stawaliby 
po ich stronie. 


Nieznacznie podsuwał się, bokiem, Stefo 
Smerdowicz, który po wypuszczeniu z więzienia 
też .się znalazł w jednym szwadronie, : chociaż 
dawniej był w innym. Łyskał dziko wzrokiem 
i natężał ucha, ale rozumiejąc piąte przez dzie- 
sigte po. polsku, nie rozumiał -wszystkiego. Przy- 
stapi? do niego niebawem -wachmistrz Srul, po- 
patrzał i półgłosem o coś pytał, nastawiając 
pilnie ucha w stronę «mówiących, którzy wobąc 
tego: uznali, za stosowne, przejść na obojętniej- 
Bzy pizędmiot. — Oklikowski nie. wytrzymał 
jednak, by nie posłać. prawdy jako. gościńca 
niezbyt smacznegorw.Aląd za wachmistrzem. 


-— Szpiegostwo zrosło się z żydowską na- 
tura jak złodziejstwo i oszustwo — mówił z 
szyderstwem głośno — żyd gotów nietylko in- 
nych, ale siebie samego szpiegować, byle nie 
zapomnieć szlachetnego rzemiosła... 


Nietylko Polacy, ale i Kroaci, którym wnet 
wytłumaczono, co pan kapral „powiedzieli“, wy- 
buchnęli homerycznym śmiechem w ślad za pa- 
nem Alfredem ze; Srnła. Wiadomo jak wszelka 
starszyzna spuszcza z tonu, wobec rozwierają- 
cej się czeluści śmierci, przypominającej fatal- 
nie równość absolutna ; otóż cały ten wybuch 
zjadliwości uszedł i tą razą na sucho Orlikow- 
skiemu. Polacy i Węgrzy zhardzieli, odniosłsz 
to zwycięztwe moralne nad przeciwnikiem ic 
zasad, jakim Był wachmistrz; rozbndziło to w 
nich otuchę i wiarę w samych siebie. 

— To ci Niemey... mruczał kowal, tak że 
go swoi tylko słyszeli — a za co to mamy Kar- 
ku za nich nastawiać?! Niech sobie biją Wło- 
chów, a my za co ich mamy bié? 


-— Prawda, to je rócht!-_pomrukiwała re- 
szta, łyskając wzrokiem ponuro. 


Dobę maszerowała krajem pieprzyjąciel- 
skim awangarda, do której należał i puł S wię- 
tosława. Nigdzie nie napotkano dotąt nieprzy- 
jaciela. Kraj był górzysty, służba. patrolującej 
kąwalerji była niezmiernie uciążliwą i niebez- 
pieczną, gdyż pojedyńcze szwadrony musiały 
zagłębiać się daleko, odbiegając po parę mil od 
swych kolumn głównych. 


Szwadron Świętosława, dostał właśnie taką 
służbę na prawem skrzydle armji operującej. 
O zachodzie słońca sunął wązką doliną, dobie- 
gając końca mety swej ekspedycji. Miał tylko 
do zrekognoskowania niewielki las, po za.Któ- 
rym błyszczało jeziorko malutkie, przypierające 
jednym bokiem do pionowych skał. 

Spokój panował w powietrzu. Prychanie 
koni i rzadkie szczękanie broni, przerywało mo- 
notonny tupot koński wśród ciszy W przyrodzie. 
W górze na poczerwieniałem niebie, od zacho- 
dzącego słońca, pławiły SIę orły alpejskie po- 
kraknjące złowrogo; na bokach skał ciemna 
zieleń bukszpanów i krzewów dębowych jakby 
oblana krwią ponuro świeciła. Woń ożywcza 
kwiatów polnych z leśną zmięszana, orzeźwiała 


znużonych ułanów od świtu na koniu, — Zanim 


dotarli do lasu, zanurzyli się w głęboką kotli- 

nę, porosłą wysokiemi zaroślami, splecionemi 

w- koltun czołgającemi się roślinami. 
— Orły latają — mówił Stefo j 

z kolegów — znak to dobry, że dni gt 

bellantów. | 


— Milczałbyś ty, kryminalny wróżbito! — 
StORAat go Orlikowski, Tatna sekcji — je- 
szcze licha nąpytasz.. Patrz, wszak to nie nad 
nami, ale tym lasem latają orły?... Komuż 
ty wróżysz, chyba temu lasowi?! 

Śmiech pokrył te słowa, gdy raptem dał 
się słyszeć tentent koński, pomykającego czwa- 
łem ku szwadronowi jeśdźca ze szpicy; martwa 


ojczystych, ezego dowodem dom prawdziwie patrjar: | fi 


gle byłf obcymi albo żeby Kkompeteni; który otrtF-|cinioeo 


Rok XXII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar.* 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* 
ajencja pana Adama, Rue Clément, & Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walńschgasse , A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 18. Rudolf Mosse, Beiler- 
stśtte nr. 2.. Henr. Schalek, jen. ajencja centr. 
eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Cmp. Wollzeile 12., 
Maurycy Stern, Wollzeile 22., w Hamburgu pp. 
aBsenstein et Vogler, Rajchman et Frendler w 
Warszawie Senatorska 22, W. Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ent. od 
miejsca objętości „A amd aoea drukiem. 
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cznym, albo też przedstawiając przesadnie smu- 
tny stan budżetu państwa. Na tę drogę usiło- 
wał wprowadzić rozprawy p. de Cassagnac, bez 
najmniejszego powodzenia. Izba a po niej senat 
usunęły wszelkie poprawki wniesione przeciw 
projektowi rządowemu, który się w całości u- 
trzymał i wzmocnił obecne ministerjum. 

Z rozpraw nad tym przedmiotem, każdy 
bezstronny wyniósł przekonanie, że opozycja nie 
posiada poważnych sił. Najtrudniejsze było po- 
łożenie bonapartystów, którym nietrudno było 
wykazać, że ich zarzuty marnotrawstwa repu- 
blikańskiego są bezzasadne, wykazując, jaka 


była lista cywilna cesarstwa, wynosząca 35 mi- 


lionów, a prezydenta rzeczypospolitej, pobierają- 
cego milion dwa kroć sto tysięcy. P. senatoro- 
wie byli płatni po 30 tysięcy, ateraz pobierają po 
9 tysięcy, ministrowie za cesarstwa pobierali po 
100 tysięcy, a teraz 60 tysięcy. Słowem wszy- 
stkie tak zwane grnbe pensje zostały zniesione, 
nie wyłączając owych sławnych marszałków 
Napoleona HII. z oślemi uszami, którzy pobie- 
rali po 200 tysięcy franków. Teraźniejszy bnd- 
żet dla tego doznaje trudności w równowadze, 
że podjęte są olbrzymie roboty dla podniesienia 
bogactwa kraju, jako to: budowa kolei žela- 
znych, kanałów, portów morskich, i podniesiono 
znacznie wydatki na oświatę publiczną. 

Wczoraj dziennik urzędowy ogłosił prawo 
uchwalone przez parlament o zmniejszeniu sto- 
py procentowej z pięcia na cztery i pół od sta, 
a tak renta pięcioprocentowa znikła. Jakie wy- 
nikną ztąd skntki ? trudno przewidzieć. Rząd 
będzie zmuszony wypuścić nowe obligi, tak, aby 
wszystko było wykończone przed 16. sierpnia br. 

W sobotę toczyły się rozprawy nad uchwałą 
kosztów z powodu mającego się wysłać posel- 
Stwa na koronację cara moskiewskiego. Pan 
Delafosse wyraża najpierw zdziwienie, że rzecz- 
paspolita przyjmuje udział w tej uroczystości, i 
czyni słuszną uwagę, Że p. Waddington zajął 
niemiłe stanowisko dla Moskwy na kongresie 
berlińskim, oraz dodał; że teraz jest pora za- 
wołać : Niech żyje Polska! Odezwanie się to nie 
oznacza życzliwości, ale orleańską ironię ; jak 
by chciał powiedzieć: Dawniej ujmowaliście się 
platonicznie za Polską uciśnioną, a dziś wyse- 
łacie poselstwo na inaugurację najobrzydliwsze- 
go despotyzmu, jaki istnieje na świecie, i to 
wy republikanie! A jako dalszy komentarz za- 
łączam wyjątek z artyknła dziennika La Re- 
orme, odpowiadający .na list byłego prefekta 
policji w Paryżu, który później był krótki czas 
posłem w Madrycie. 

Ten zaimprowizewany dyplomata Andrieux, 
zapragnął także coś nowego do wyjaśnień Man- 
Tisy dotad, dołączył więc do kOME- 
dji potrójnego związka i czwarty, który pozostał 
bez rozgłosu. Ten sam dziennik dowodzi, że ów 
potrójny związek ma na celu Moskwę, ndając, 
że się gotuje przeciw Francji, którą radby oko- 
lić związkami tak, aby się nie mogła rnszyć. 

Następnie wykazuje śmieszną -strone poglą- 
dów dyplomatycznych p. Andrieux i dodaje, że 
rzeczpospolita nie potrzebuje się zajmować tego 
rodzaju. intrygami i nędzotą, łudząc siebie i 
drugich; powiada, że dopokąd pod ponurem nie- 
bem Moskwy żyje jeden Słowianin czystej krwi, 
carat nie rozzbroi się, a czyniąc aluzję do związ- 
ku z mniemanem państwem słowiańskiem. do- 
daje: „Dopokąd w tym kraju francuzkim żyje je- 
en patrjota, miłośnik pokojn i wolności połą- 
czonej ze wzruszeniem świętych wspomnień, 
rzeczpospolita nie rozzbrei się. Nigdy! a carat 
moskiewski ma do tego wiele powodów : wieko- 
wą nienawiść Słowianina, jaśniejącego pięknemi 
przymiotami i ucywilizowanego, przeciw Niem- 
cowi nieokrzesanemu i brntalnemu, temu Niem- 
cowi, który zdradziecką ręką usiłuje zdusić Mo- 
skwę, chociaż ona żywi zgłodniałych Niemców. 

„Carstwo posiada ogromne zasoby, ziemię 
bez granic, której mieszkańcy na zmarzłych ste- 
pach urągają się zamiarom nieprzyjaciół, aby 
bronić swej wolności (jakiej? zapewne knuta 
carskiego), domagają się swej lancy, swego ko- 
nia.* Wierutne kłamstwo, bo ani lanca, ani koń 
nie były nigdy dzielną bronią Moskali. Piecho- 
ta uzbrojona w topory, jak zgraja rozbójników 
i najezdców cudzej własności, jest narodową 
bronią moskiewską. Lanca i koń jest broń Po- 
laka wolnego i prawdziwego Słowianina, a nie 
Moskala niewolnika. Widocznie autor tego nę- 
dznego artykułu mięsza „legendę polskich legio- 
nów z Moskalami. Widocznie duch Targowicy 
opanował umysły Francuzów i gdyby drugi Me- 
sjasz przyszedł na świat i wskazałnarodom zna- 


cisza zastąpiła gwar a trwożliwa ciekawość, 
węsBle. ; 

Raport szpicy krótko brzmiał — przed za- 
roślami na polu spostrzegła mały oddziałek 
az! nieprzyjacielski, postępujący bez wszelkich 
ostrożności. Wukowi aż się oczy zaśmisły, na 
Aa dar R zwycięztwa, zwłaszcza, że z opisu 

ie i ikó r 
CARNA przyjacielu ochotników garybald 

— Dostaniemy wszystkich tych bękartów 
szątańskich! — wy kraykik i gorąezkowo pół- 
głosem wydawał rozkazy, aby szwadron ruszył 
kłusem ostrożnie przytrzymując pałasze 1 kara- 
binki, by nie brzęczały, i nie spłoszyły nieo- 
strożnego nieprzyjaciela; do Srula zaś mruknął 
— dodasz po cichu, że mamy mieć do czynienia 
nie z żołnierzami regularnymi, ale z tą hołotą 
Garybaldego, przeklętego ober-rebellanta... 


Zaledwo wiadomość szeregi obiegła, twarze 
kroackie ożywiła jakaś dzika zawziętosć. Klęli, 
ocząmi łyskali jak wiiki w nocy, pochylali się 
niecierpliwie na siodłach, muskułami poruszali 
na twarzy, wyelądając jak charty na smyczy, 
co jqż zoczyły kota pomykającego w krzakach. 
Widok łatwego zwycięztwa odpędził od trwo- 
żliwych nawet strach Smierci. 


(D. ce. n.) 


miona poprzedzające ich upadek, niezawodnie 
powiedziałby, że narody zbliżające się do Mo- 

»skwy są blizkie upadku. Z prawdziwym żalem 
w sercu zapisujemy to zbłąkanie się publicy- 
stów francuzkich. Kogo Moskwa uściska, tego 
z pewnością swym jadem zdrady i podstępu za- 
truje, a złowrogi duch Moskwy unosi się nad 
rozkosznym krajem Gallów. 


praw naszych się dobijali. 
czyniono nam zarzut, 
nieco o tym punkcie. 

Paragraf 75. nowelli stanowi o wyjątkach 
go do-$$. 21., 22., 28., 38. i 48. Z tych para- 
raf 38. mało zmienia, i nie bardzo też prze- 
ciw niemu występywano, $$. 22. i 28. zaś po- 
zostały niezmienione. A więc, jeżeli żądamy dla 
siebie wyjęcia z pod tego paragrafu, to żądamy 
jedynie pozostawienia nas przy tem prawie, 
tym przepisie, które już w dotychczasowej u- 
gtawie © szkołach ludowych istnieją. Nie żąda- 
my. nic Więcej, i nie sądzę, iżbyście poczytali 
to za nowy dla nas nabytek. 
jest, jak mówicie, bardzo zmieniony. Dowiedzio- 
no atoli, że nadaje on formę ustawy temu tyl- 
ko. čo dotychczas było praktyką. Nie jest to 
po naszej myśli, ale raczcież 
bie, że kiedy nowella pojawiła się w Izbie, pro- 
ponowaliśmy inny sposób. tj. rozszerzenie auto- 
nomicznych prerogatyw sejmowych. 
wiązanie snadniej by nam odpowiadało. Aleście 
je odrzucili i zaproponowali sposób inny. Otóż 
drogą rokowań z Izbą wyższą i z waszem stron- 
nictwem przyszła do skntku forma. jaką tu te- 
raz mamy przed sobą, słusznie tedy powiedzieć 
Tu las voulu, Georg s Dandin! 
nie żądaliście innych 


A ponieważ taki u- 
więc pomówmy jeszcze 


Mowa p. Euz, (zerkawskiego 


ma posiedzeniu przedł, Izby posłów z d. 26. Ale juścić §. 21. 


(Dokończenie.) 

Mawiano nam nieraz: Powiedźcież, w czem przypomnieć so- 
to ustawa szkolna posuwa się za daleko? Pa- 
nowie, nie tu miejsce rozwodzić się nad tem 
szeroko; zaznaczę tylko w kilku zarysach, a- 
byście się przekonali, źe mamy zupęłną słusz- 
Konstytucja powiada: „zasady systemu 
nauki co do szkół ludowych.“ 
to, co nie tyczy się szkoły ludowej, nie może już 
należeć do tych zasad. Tymczasem ustawa o 
szkołach ludowych szeroko mówi teź o semi- 
narjach nauczycielskich ; a wszakże nikt twier- 
dzić nie będzie, iżby seminarjum nauczycielskie 
było szkołą ludową. Organizacja takich za- 
kładów specjalnych i ustawodawstwo o nich 
nie może należeć do „zasad systemu, qanki w 
szkołach ludowych.* Dalej powiedziano tam, ża 
mają to być zasady systemu nauki co do szkół 
ludowych. Azatem to wszystko, co nie jest sy- 
stemem nauki, nie może wchodzić pod ten o- 
gólny przepis, więc wszelkie postanowienia co do 
ekonomicznej strony szkoły, tudzież co do admi- 
nistracyjnej strony, np. o prawnych stosunkach 
nauczycielskich. 

A nakoniec mają to być tylko zasady, gdy 
tymezasem ustawa szkolna zawiera mnóstwo 
przepisów, wychodzących daleko po za zasady. 
Tak np. zawiera przepisy o formach szkoły lu- 
dowej. Postanowiono tam szkoły ludowe o pię- 
cin i wydziałowe o trzech latach. A wszakżez, 
stosunki i potrzeby pewnego kraju mogą 
wymagać innych jeszcze szkół; może wypadało- 
by rozróżnić szkoły miejskie a wiejskie, szkoły 
wiejskie znów podzielić na stopnie — a to 
wszystko wyklucza niniejsza ustawa o0 szkołach 
ludowych. Żadnemu sejmowi nie wolno poważyć 
się uczynić zadość potrzebom kraju swego. Czu- 
liśmy to wówczas my tu na prawicy, i jak naj- 
pbszerniej wyłuszczała to prawica. 
przebrzmiał, bośmy byli w mniejszości, i jedy- 
nie dlatego — więc musieliśmy zapretestow. 
uroczyście przeciw takiemu postępowaniu; nie 
zawahaliśmy się nazwać to. złamaniem konsty- 
pod tym sztandarem- opuściliśmy salę i 
nie braliśmy udziału w. dyskusji szezegółowej. 
A tym sposobem łatwo było uchwalać wszystko, 
jak wczoraj z pewnym przyciskiem mymówił 
pos. Sturm, prawie jednomyślnością głosów. 
(Wesołość na prawicy). Skoro nas nie było, 
tylko przeciwnicy nasi, nie mogło być inaczej. 

Ale dosyć ciekawa rzecz, kogo to wówczas 
podczas głosowania nie było. (Słuchajciel z pra- 
wicy.) Oprócz tych, którzy protestowali przeciw 
ustawie szkolnej, a więc oprócz nas i posłów z 
Krainy i z Tyrolu, nie było także i kilku pa- 
nów z lewicy — nie wchodzę wto, z jakich po- 
budek; ale faktem jest, Że się absentowali, i 
byli to mężowie wcale nie naszego stronnictwa; 
tych zgoła niepodobna podejrzywać o przesadne 
aspiracje narodowe lub klerykalno-konserwaty- 
Pomiędzy nimi znajdowali się br. Beust, 
dr. Brestl, dr. Herbst, br. Lasser, Streeruwitz, 
Waser, hr. Zedtwitz. A więc i tym panom z 
waszego stronnictwa wydawało się owo postę- 
powanie nie zupełnie właściwem. 

Panowie! Wobec takiego stanu rzeczy nie 
zadziwi was, że staramy się nanowo odzyskać, 
en uważamy za słuszne prawo nasze. Spodobało 
się pos. Tomaszczukowi nazwać to prowizją. 
Otóż nie wiem, czy walkę o swoje prawo — bo 
tak jest — nazwać można ubieganiem się za 
prowizją. (Brawo z prawicy.) 

Nie przypuszcząm, 


Oczywiście więc 


Wam możemy : 
Chcieliście przecie tego. 
zmian, a jak jnż z ławy rządowej udowodniono. 
wniósł poseł Dumba, nie 
co tn uchwalić 


nawet poprawka, któr 
bardzó różni się od tego, 
slimy. Wszelkie gadanie wasze z tej okazji o 
zniżenia stopnia oświaty, uważam za niedość u- 
i nie eięży to nam mna 
dajemy wam to, eo faktycznie już istnieje. 

Ale i przeciw $. 48. występujecie, i tu twier- 
dzieie nawet, że przezeń szkoła stanie się wy- 
znaniową, dozorowi i kierunkowi kościoła pod- 
daną i Bóg nie wie co jeszcze więcej. Otóż po- 
zwolicie mi pp. wypowiedzieć moje zdanie, 
tego wszystkiego ja tam nie dostrzegam. Cóż 
rozumie się przez szkołę wyznaniową? Różne 
dawano definicje, które mniej lub więcej zbliża- 
ją się do prawdy. Przyznaję to. 
zdaje, że istota szkóły wyznaniowej na tem pó- 
lega, żeby ją utrzymywała i kierowała nią spo- 
łeczność wyznaniową. 
szkole wyznaniowej mówić nie mogę 
dzieje w $. 48.? Paragraf ten jest tylko konse- 
kwencją $. 5., który stanowi, że o nauce religii 
staranie nalezy do społeczności wyznaniowej, 
że jednak wyjątkowo i sposobem zastępstwa na- 
uki tej udzielać mogą także nauczyciele świec- 
cy, a to za zgodą społeczuości wyznaniowej, u 
nas katolików więc — kościoła, biskupa. 

Jezeli przeto $. 5. przypuszcza świeckich 
ąć|nauczycieli religii, to oczywiście postarać się 
należy zarązem, aby tacy nanczyciele byli, któ- 
rzyby, nauki religii udzielać mogli. I jedynie to, 
a zgoła nic innego ma $. 48. na celu, dodając 
tylko, że nauczyciel ten ma zarazem być kie- 
rownikiem szkoły. Z tego nie wynika jeszcze, 
żeby nauczycielowi temu wolno już było uczyć 
religii, to bowiem zawisło od przyzwolenia bi- 
skupa; ale obowiązkiem państwa jest mieć sta- 
ranie o to, aby był taki nauczycieł. Wcale nie 
widzę, iżby w ten sposób kierownictwo szkoły 
było przekazane społeczności wyznaniowej lub 


Ale mnie się 


Dopóki tak nie jest, 


Otóż, panowie, my w Galicji zajmnjemy 
pod tym względem całkiem osobne stanowisko. 
Myśmy pierwsi może byli w Austrji, którzyśmy 
znieśli szkołę wyznaniową, i nie pragniemy, aby 
istniała szkoła wyznaniowa. 
punkcie pobndek, które każą nam pragnąć wy- 
$. 48. Przepis $. 48. może być 
stosownym w kraju, w którym jest przeważnie 
Tam niedobrzeby było, 
gdyby wśród ludności jednozwyznaniowej po- 
jawił się nauczyciel innego wyznania. Ale w 
kraju takim, jak Galicja, gdzie różne wyznania 
warstwami leżą tuż obok siebie i nad sobą, na- 
leży w interesie pokoju wyznaniowego, starać 
się, aby te różne wyznania nie były rozłączone, 
lecz ile możności do siebie zbliżone i z sobą 
pojednane. I oto cel $. 76. a względnie wyję- 


I oto stanąłem na 


jedno tylko wyznanie. 


ymczasem są w Galicji, jak mi się zdaje, 
inne jeszcze okoliczności, wymagające bliższego 
rozbioru, a o których zdają się tu panować na- 
wet wyobrażenia całkiem fałszywe. 
baner i inni panowie, sądzą, że ostrze tych wy- 
jątków. zwraca się głównie przeciw Rusinom. 
(Vak jest! z lewicy) Mówicie: „tak jest!“ Pro- 
szę o trochę cierpliwości, abym dowiódł wam, 
że rzecz ma się wcale przeciwnie, Przypuśćmy, 
że $.48. obowiązywałby w Galicji; cóżby z te- 
go wynikło? Czyżby wtedy w szkołach ruskich 
wypadło ustanowić innych kierowników niż w 
szkołach polskich? P. Kowalski w ogólnej roz- 
prawie wyraźnie wypowiedział, że rzymscy a 
greccy katolicy, Polacy a Rusini jedną mają 
Wiarę, że co do wiary, żadna między nimi nie 
zachodzi różnica. Gdyby przeto paragraf ten 
pozostał, ze kierownik szkoły ma być kwalifi- 
kowanym do udzielania wauki w tej religii, do 
której większość uczniów należy, nie wynikłaby 
ztąd żadna różnica co do greckich a rzymskich 
katolików, albowiem jedno u nich jest wyzna- 
nie — katolickie. Dlatego była w tem logika, 
że p. Ozarkiewicz wniósł poprawkę, jak mówił, 
w interesie swoich rodaków, aby po słowie „wy- 
znania* położono „i obrządku“ — w czem dowód, 
że wyraz „wyznanie“ nie wystarcza, aby spro- 
wadzić owo rozłączenie. Dziś p. Kowalski wy* 
tykał nam, żeśmy nie poparli wniosku p. O- 
tizatkiewicza. Dlaczegóśmy nie poparli, już po- 
wiedziałem; bo nie chcemy tego rozłączenia. Ale 
i wy, panowie z lewicy, nie poparliście go; w 
ogółe nikt gy nie poparł i nikt w Izbie nie 
smakuje w tym wniosku. A więć co do stosun- 
ku greckich a rzymskich katolików, nie to nie 
znaczy. Możeby to była pobudka do nieporozu- 
mień i zawistek; samo w sobie zaś postanowie- 
nie to nie sprawia różniey co do uwzględniania 
także obrządku. W Galicji dzieje się to uwzglę- 
dnienie w ten sposób, że gminy prezentują nau- 
czyciela, a nie można przypuścić, żeby gmina 
grecko-katolicka wzięła sobie kogo innego, a nie 
greko-katolika na nauczyciela. Nie potrzeba u 
nas takich osobnych postanowień nienawistnych. 
(Głosy z lewicy: u nas także nie!) 

Pozwółcie teraz, PP. protestantów jest u 
nas bardzo mało, i mają 0n1 po n 
ści własne szkoły wyznaniowe. Ale z żydami 
rzecz ma się osobliwiej. Dawniej mieli w ró- 
żnych miejscach po kraju szkoły wyznaniowe; 
te szkoły wyznaniowe zamieniły się 
powszechne szkeły publiczne. Szkoły te istnieją 
po dziś dzień, i lubo nazywają się publicznemi, 
służą głównie potrzebom żydów. Nikomu ani się 
zamarzy obsadzać je innymi nauczycielami, jak 
żydowskimi. Rozwój szkolnictwa atoli sprawił, 
że dzieci żydowskie gromadzą Się także w szko- 
łach dawniej chrześciańskich; zdarzały się na- 
że takie szkoły chrześciańskie 
mają teraz większość uczniów Żydowskich. Gdy- 
by przeto $. 48. obowiązywał w Galicji, to wła- 
dza absolutnie by musiała usuwać nauczyciela 
chrześcianina, a ustanawiać żyda. Nie będę się 


iżby może pos. Toma- 
szczuk zwykł frymarczyć prawami krajowemi, 
albowiem „Brutus jest przecie uczciweem* (Hu- 
czne brawa Z prawicy), a daleko mi do ta- 
kiej podejrzliwości. Ale przy tem obstaję, że wal- 
ka o prawo nie jest ani miemoralną, ani godną 
pogardy i potępienia, ani też mogącą się łączyć 
z prowizjami. (Bardzo słusznie! Brawa z pra- 
wiey.) Może on to inaczej pojmował ; może ja 
go źle pojąłem, może też pewien ustęp z mowy 
p. Sturma jest właściwszym kluczem do obja- 
śnienia owych słów p. Jomaszczuka. P. Sturm 
bowiem dziwnie powiązał nowellę szkolną z 
galicyjską sprawą indemnizacyjną. Słowa Pos. 
Sturma na to wychodziły, jak gdyby te 75 mi- 
lionów długu indemnizacyjnego stanowiły cenę 
nowelli szkolnej, którą jakobyśmy gotowi dać 
stronnietwu klerykalnemu. W takim razie atoli 
nie te wyjątki dla Galicji w nowelli stanowiły- 
by prowizję, lecz nowella byłaby prowizją za te 


Panowie! Jestto sprawa, którą nas głęboko 
zraniliście. Bardzo ubolewam, że p. Sturm, do- 
świadczony parlamentarzysta i wytrawny mąż 
stanu, czego nie waham się uznać, tak lekki 
wydaje sąd o sprawie, zanim była przedmiotem 
rozpraw w tej Wys. Izbie. (Bardzo słusznie ! 
Wszakże powinien był czekać, aż 
Sprawa sama stanie ma porządku dziennym, 
pokaże się, jak ona właściwie stoi. ni 
też p. Sturmowi nie będzie tajno, jak ciężkiej 
krzywdy doznała Galicja w sprawie takzwańtej 
indemnizacji; i zapewne mu wiadomo, że w kwie- 
tniu r. 1848 państwo darawało poddanym z po- 
budek politycznych ciężary, przyrzekając jednak, 
iż indemnizację uiści państwo, a że pótem pań- 
stwo zgoła nie myślało niścić całkowicie tej in- 
demnizacji, ale połowę dłngu na kraj zwaliło. 

Jest to przecie przedmiot, wymagający bo- 
daj cokolwiek poważniejszego zastanowienia się, 
niź uczynił p. Sturm (Brawo! z prawicy) A Bru- 
tus jest przecie uezciwcem! 

Gdy chodzi o odzyskanie praw politycznych, 
w sposób nieprawowity postradanych, trzeba li- 
czyć się z danemi czynnikami, na których po- 
stosunków parlamentarnych. 
Szliśmy przez lat tyle wspólnie z wami, praco- 
waliśmy pospołu z wami rzetelnie, a jakiż był 
tego rezultat? Ten, że ograbiano nas z jednego 
prawa autonomicznege po drugiem, że z każdym 
rokiem, z każdem pięcioleciem byliśmy ubożsi 
w te prawa. I zdaje wam się jeszcze, że powin- 
niśmy zdać się wam na łaskę i niełaskę? (W 
bornie! z prawicy.) Czyż my niedorostki po 
tyczni, abyśmy uwierzyli, że od was spodziewać 
się możemy naszego szczęścia i zbawienia? Ma- 
my teraz w Izbie towarzyszy, w których wi- 
dzimy poczucie prawa i słuszności; z nimi mu- 
simy iść ręka w rękę, ab 
sze i to, eo nam się należy. 

Ale nie byłoby dosyć tego wszystkiego, 
gdybyśmy sposobami, 


lega dynamika ajwiększej czę- 


wet wypadki, 
odzyskać prawa na- 


niedozwolonemi, 


rozwodził, czy to zgadzałoby się z. poglądami 
ludności, skoro, jak wam wiadomo, całe wy: 
kształcenie nasze jest bądź cobądź przeważnie 
chrześciańskiem. Ale nabawilibysmy się jeszcze 
innego kłopotu. Wiadomo, * że stanowi nauczy- 
cielskiemu nie poświęca się tyle młodzieży ży- 
dowskiej, ile potrzeba do obsadzenia wszystkich 
szkół; braknie egzaminowanych nauczycieli ży- 
dowskich. Cóżby się stało, gdyby brakło nau- 
czyciela żyda, i żydem wakans obsadzić musia- 
no, a takiego kandydata nie było? Wypadału- 
by wziąć nieegzaminowanego, a to nie byłoby 
z korzyścią, podczas gdy wyjęcie Galicji z pod 
§. 48. pozwoli nam nie troszczyć się o to, Ja» 
kiego wyznania będzie nauczyciel. 

Wszelako oprócz tego zachodzi u nas inna 
jeszcze trudność. Nasze żydowstwo dzieli się na 
dwie połowy : takzwanych ortodoksów i refor- 
mistów. Krajowa władza szkolna musiałaby na- 


rzucać się jako sędzia oby stronom, musiałaby | 


wyrokować na korzyść albo jednych lub dru- 
gich. To sprowadziłoby zamęt, z Kktóregoby 
wyjść trudno. , 

Oto pobudki, dla których, nie widząc w $. 
48. nie niebezpiecznego, albowiem i niekatoli- 


ekich nańczytięli nie wyklucza, jak to jużł 


wczoraj jeden z moweów wypowiedział, gdyż 
tylko kierównik szkoły musi należeć do wyzna- 
nia większości uczniów, reszta zaś nauczycie- 


li do innego wyznania należeć może — je-| 


dnak $. 48. uważamy za niestosowny dla kraju 
naszego. 

.., Pozostaje mi jeszcze pomówić o S$. 17., 18. 
i 19., które dotyczą szkoły wydziałowej. Na- 
szem zdaniem, jak już na początku wytuszczy- 


łem, tylko ustanawianie ogólnych zasad należy | 


do kompetencji Rady państwa, dalsze zaś roz- 
winięcie ich do sejmów, Nie tykamy wprawdzie 
$. 3., mniemając, że początki: wychówania w 
szkołach ludowych wszędzie muszą mniej więcej 
być te same. Ale nie możemy dopuścić, żeby 
dalszy rozwój szkoły nie był zastosowany do 
potrzeb krajowych, i dlatego warujemy sobie 
prawo ustawodawstwa 0 szkołach wydziało- 


wych. Doświadczenie pouczyło nas niestety, żej| 


szkoła wydziałowa w dzisiejszej organizacji we- 
dle ustawy z r. 1869, nie odpowiada swemu ce- 
lowi. Z początku więcej była zwiedzana; gdy 
atoli przekonano się, że jest jałową i niepozy- 
teczną, odwrócono się od niej. Słychać wpra- 
wdzie, że i w innych krajach jest tak samo, co 
jednak tylko dowodzi, że ta, wyszła ztąd kre- 
acja, jest z kretesem chybioną. Nie chcąc je- 
dnak narazić się na nieudanie się naszych prób, 
We gi Bi: sobie ustawodawstwo o tych. szko- 
ach. 

Pozostawiając zaś paragrafy 17. do 19. 
nietknięte dla innych krajów, czynimy to dla- 
tego, że naszem zdaniem bardzo mało różnią się 


od dawniejszych, podczas gdy te nowe jak if 


dawne nie odpowiadałyby naszemu Krajowi. 

Ze stanowiska autonomicznego powinniby: 
śmy głosować także przeciw planowi nauk w 
seminarjach nanczycielskich; ponieważ ateli $$. 
28 i 38 pozostawiają stanowienie co do liczby. 
lat i tak naszym sejmom, nie zawahaliśmy się 
pozostawić owych paragrafów tak jak są. 

Sprawozdawca mniejszości, p. Beer windy- 
kował prawo kierownictwa i organizacji szkół 
dla państwa. Kilkakrotnie kładł na to przycisk, 
że już niezapomniana cesarzowa Marja Teresa 
uznała szkolnictwo za sprawę polityczną — co 
też i my czynimy. Czyż zdaje się wam może, 
że sejm jest prywatnem towarzystwem akcyjnem, 
a nie ciałem politycznem? (Brawol. brawo z 
prawicy) — że nie może i nie wolno mu wy- 
konywać praw politycznych wedle przepisów u- 
stawodawstwa ?, 

P. Beer. wskazał na nizki obecnie stopieft o- 
światy ludowej w Galicji i wspomniał, że tylko 
50 pre. dzieci obowiązanych uczęszcza do 8zko- 
ły. Ba, jeśli to zarzut, to nie wiem, czy słu- 
szny, Sam on powiedział, że, zanim weszła w 
życie teraźniejszą ustawa szkolna, liczba dzieci 
zwiedzających szkołę w Galicji wynosiła tylko 
28 prec. Ten przyrost dzieci uczęszczających do 
szkoły jest przeto zasługą naszych władz, na- 
szej autonomii, a z ciężką bołeścią powiedzieć mi 
wypada, że dawniejsze zaniedbanie, którego do- 
wiódł.sam p. Beer, gdy przed ustawą 0 Sszko- 
łach ludowych tylko 28 pre. dzieci do szkoły 
uczęszczało, było właśnie tylko owocem pieczo- 
łowitości centralnego: rządu wiedeńskiego , od 
stu lat. (Bardzo słusznie! z prawicy). 

Panowie! Nie chcemy, aby te czasy wróci- 
ly. Wołam tedy do was: Oddajcie nam napo- 
wrót oświatę i wolność, a będziemy wiedzieli, 
jak sobie z ludem naszym postąpić. Proszę przy- 
jąć S$. 75. bez zmiany. (Huczne brawa i oklaski 
z prawicy; mowca otrzymuje z wielu stron gra- 
tulacje.) 


Ziemie polskie. 


Z Kielc Biesiada pisze: „Posiadamy garstkę 
dowodów, że już na serjo rozpoczynamy walkę 
ż przemysłem niemieckim: Kilka própozycyj 
nadzwyczaj korzystnych dla posiadaczy ziemi 
przy linji kolei Dąbrowskiej żostało odrzuco- 
nych; w wielkiej przędzalni pod Częstochową, 
w spółkach obywatelskich w Opolu, Grójeckiem, 
Kujawskiem, w Błońskiem, cudzoziemca niema 
na lekarstwo, pomimò, że z zagranicy przemy- 
słowcy nadsyłali sute oferty ża przypuszczenie 
ich do udziału. Dowiądujemy się także, że pana 
Krasuskiemn, b. profesorowi leśnictwa w Nowej 
Aleksandrji, oddano w zarząd kilka. wielkich 
gospodarstw leśnych w Królestwie i sąsiednich 
guberniach, gdzie dotychczas posługiwano się 
rozumem cudzoziemców. 

7 * 
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Z Żytomierza znów piszą, że wszystko 
idzie w górę i ulepsza się. Pierwej amatorowie 
cudzej własności działali pojedyncza, każdy na 
swoją rękę, obecnie zaś tworzą oni stowarzy- 
szenia i napadają całemi bandami na mieszka- 
nia bezbronnych obywateli miasta. Z nadejściera 
wieczora, opowiada korespondent Zari, można 
widzieć w każdym domu przygotowania do go: 
dnego przyjęcia: nieproszonych gości: wznoszą 
się barykady przed oknami i drzwiami, przy- 
gotowują: siekiery i noże: Leez na nic to się nie 
zdało. Łotry włamują się do mieszkań i, grożąc 
śmiercią lokatorom, zabierają co-im się spodo- 
ba. Wyjścia z położenia takiego nie widać, 

* 

l * * - 

Z Berdyczowa więk że choroby“ epide- 
miezne zaczynają gragować :z nastąpieniem wio- 
sny. Oprócz nędzy i innych warunków hygieni- 
cznych przyczyny złego szukać należy w ņader 
niezadowałniającej organizacji pomocy lekarskiej. 
Powiat berdyczowski posiada tylko jednego le- 
karza! Każda włość ma wprawdzie felczera, 
lecz ci zaledwie wystarczyć mogą na szczepie- 
nie ospy, dział w sądowo-lekarskich sekcjach 
i inne obowiązki służbowe. 


LJ 

Z Izby sadowej. 
(Procés o agitacje socjalistyczne.) 
l Emów 2. nią ja. 
Protes dwudziestu sżeściu osk 
agitacje socjalistyczne, przed trybunałem zwy- 
kłym się tocząty, nie wzbądził jak /dótychczas 
większego zajęcia się publiczności. W audyto- 
rjum osób niewiele, przeważjjże krewni i znajo- 
mi oskarzonych. Sprawa wjtóczona przez pro- 
kuratórję państwa wymienionym poniżej .oska- 
rzonym, przedgtawia się zaktn oskarzenia jak 


Oskarzonych jest 26, 4 mianowi 

1. Michał Drabik, szewc. © 

1. Jan Kozakiewicz, czeladnik szewski. 

3. Kazimierz"Tychowski, słnchacz THF. 
r. wydział filozoficznego. 

4. Zygmunt Józef Sidorowicz, dawniej 
pomoenik-fotograf, obecnie uczeń szkoły "sztuk" pię- 
knych w Krakowie i tamże zamieszkały. 

6. Ludwik Józef sosnowski, ezelndnik 


"6. Michał Sosnowski, czeladnik szkiarski, 
ze ‘Lwowa, czela 


8. Michał Hebak, pomocnik litografa 
9. Aporlihkry Kozaćzek, 


"10. Józef Kozaczek, 
nauczycielskiego. 
11. Tan Haber, pomocnik-fotograf. 
Michał Zuchajewicz, czeladnik 


uczeń seminarjum 


Karot Końieczny 

Antoni Kupiński, czeladnicy Sżewstcy. 
wolnej stopie -zostajacy : 

Dmyter Klimowicz, 
„.Leon'Bratto, czeladnicy szewscy. 
Karol Abrysowski, terminator kú- 


Uwięziony 18. Jan Wojciechowski, 


Grenik, czeladnicy szewscy, 
-20. Józef Saper, czeladnik lakietnicki. 

24 Jan Kuźmicz, słuchacz IT. r. wydzia- 
łu filozoficznego we Lwowie. 

22. Adam Krajewski, 

23. Fryderyk Kahofer, współpracownicy 
Sztandaru i Strażnicy polski j. 

24. Jan Stroński, 
rjam nauczycielskiego we Lwowie. 

25. Gystaw Tadeusz Gruszecki, dyeta- 
rjusz i' nauczyciel prywatny. 

26. Roman Hapij, dyetarjnsz. 

Akt oskarzenia wniesioky przez zastęptę 
proknratora p. Girtlera 


były uczeń semina- 


, zawiera wywód ņa- 


adania naukowe stosuńków ekonómiczno- 
,.społecznych, wykazały bezsprzecznie istniejące 
wady w ustroju obecnego społeczeństwa, będące 
przeważnie wynikiem nagłego rózwoóju na polu 
ekonomii społecznej, podwyższenia produkcji i 
takowem sprowadzonej przewagi kapitałów, któ- 
rym stosunki polityczne i Społeczne dotąd nie 
mierze dotrzymać kroku. 
Wobec tego uznały prawodawstwa wszystkich 
krajów 'i na czełe takowych stojące rządy ko- 
nieczność zastosowania się do nowych tych owo- 
ców postępu w granicach odpowiednich, w gra- 
nicach możliwości i tej przewodniej idei pań- 
stwowej, że tylko powolne stopniowe reformy 
wprowadzone być mogą, nie chcąc budowy ca: 
łej tej wielkiej machiny państwowej narażać na 
gwałtowne wstrząśnienia, nie.chcąe spowodować 
rozluzowania się wszystkich węzłów, a tem sa- 
mem doprowadzić do anarchii, również zgubnej 
tak. dla konserwatystów jak i dla postępowców. 

Powodem tego rzetelnego dążenia jest nie- 
bywała Ww poprzednich wiekach płodność ciał 
prawodawczych, mianowicie zaś w naszej mo- 
narchii, w której właśnie obecnie na porządku 
dżiennym czynników prawodawczych stoją u- 
stawy, żmierzające do pomienionego celu. 

Mimo to atoli, znalazło si 
brej wiary, ale jeszcze więcej 
któfzy w imię nowych zasad nauki ekonomi- 
wywiesili sztandar rewolucji 
społecznej, która pó odpowiedniem przygotowa- 
niu nmysłów mas, według ich założenia, jednym 
zamachem zmienić ima podstawy odwiecznego 
porządku politycznego, społecznego. 

Są to burzyciele, ludzie negacji, którzy sami 
nieświadomi ostatecznego celu í Środków swych 
dążeń, przeczą obecnemu stanowi rzeczy, doda- 
tnio zaś stawiają na swym programie jedynie 
fantomy i utopje, którym ciała nadać nie u- 
mieją; a jeżeli projektują jaki nowy kształt u- 
stroja społecznego, czynią to sami w głębi prze- 
konania, iż podane przez nich drogi i środki 
do tego celu nie doprowadzą, albo też w zaśle- 
pieniu swem reformatorskiem w ogóle ze skut- 
kami swych podżegań bynajmniej się nie liczą. 

Pod powyższym to sztandarem, głoszą oni 
masom wolność, równość i braterstwo, 
ich działania jest zniesienie prawa własności, 
instytucji małżeństwa i rodziny, na koszt uto- 
pijnej organizacji gminnej, opartej na wspólnej 
pracy, przy której przyświecać ma idea wol- 
nych związków małżeńskich i rodzinnych. Mię- 
tych to zasad objawiły się 


zdołały w równej 


wielu ludzi do- 
dzi złej wiary, 


czito-spółecznej, 


dzy zwolennikami 
wprawdzie dwa obozy anarchistów, 
kałów dążących do natychmiastowego. przewro- 
tù politycznego, społecznego i tak zwanych 30- 
cjalnych demokratów, - więcaj- uaiarkowaa 
którzy mając ten sam cel w dalszej przysz 
wytknięty, narazie działanie skierowali. ku pod- 
burzaniu mas przeciw istniejącemu porządkowi 
społecznemu, ku budzeniu wszystkich złych in- 
stynktów tych mas, i tą drogą przygotowawczo 
Oba te obozy jednak, 


Bo „zasady ieh przewrotu rzucone „w, świat, 
masy robotników i klasy 
pracujące, przewaznie zaś między  proletarjat 
społeczny, którę przy braku odpowiednegó wy- 
kształcenia i znajomości stosunków politycznych 
ekonomiczno-społecznych, nader są przystępne 
tak ponętnym na pozór horoskopom ic 
szłości i szczęścią ~= stały. się zarzewiem nur- 
tującem obecnie społeczeństwo wszystkich kra- 
jów, podkopującem ustrój społeczny, grożącem 
porządkówi i spokojowi publicznemu. 

Zasady te, pociągając za sobą masy spo 
czne, narażają w pierwszym rzędzie tysiące u- 
wiedzionych ofiar na zwątpienie, odciągają ich 
od pracy rzetelnej, i oddają je na łup nigdy 
nieziszezonych urojeń i wysiłków bezowocnych, 
bezcelowych; w których nie jedna reka ludzka 
dla dobra własnego i dobra ogółu ginie. Wobec 
tego nie dziw, że całe społóczeństwo dotąd w 
rdzeniu swym zdrowe, niezgalgrenowańe temi 
zasadami, jak: również na czele takowego sto- 
jące rządy wszelkiemt prawnemi środkami sta- 
rają się w zarodzie zniszczyć i usunąć ten czyn- 
nik rozkładczy, propagandę tę tak zwaną ŝo- 
cjalistyczną, a w grtmcie rzeczy antisótjh= 
listyczną, bo antispołeczną. Pt 


mianowicie międz 


Boć trudno przecież jasno rozumującemu, 00e- 
niającemu stosunki polityczne i społeczna miarą 
sprawiedliwą. „w. zapędach i machinacjach. tej pro- 
pagandy dopatrzeć się choć iskry rzeczywistej, rze- 


'|telnej miłości dla ogółu społeczeństwa, a dla klas 
prachjących w szczególności; 


bo drogą negacji, drogą ogółnego rozkładn nie 
i nigdy nie zbudówańb, a tem mniej drogą prze- 
wrbtu stosunków społecznych, uświęconych od wie- 
ków prawem  Bożem, prawem natury i prawem 
(lndzkiem) publicznem. 
s Mimo to jednak pojawiają się w  społeczeń- 
stwach całego świnta objawy skutków podziemnej 
tej propagandy, agitacji, która w organizacji swej 
nosi na sobie cechę kosmopolityczną, a w rozkwicie 
swym doszła do utworzenia „czarnej ręki* w Hisz- 
panji; a potępiająca wyroki sądowe, zapadłe w róż- 
nych stronach świata, dowodzą, że wszędzie uzuano 
propagandę tę jako zgubną, dla społeczeństwa nie- 
bezpieczną. Owoce tej propagandy pojawiły się 
także i w naszej monarchii: świadczą zatem liczne 
procesa kąrme, wyróki pótępiające: pojawiły się one 
tutaj przeważnie w ogniskach większych mas robo- 
tniczych i klas pracujących w Wiedniu, Pradze, 
Bernie, Graen. j 

Zdawało się, że u nas w Galicji, gdzie brak 


tych mhs klasy pracującej robotników, a lud wiej- 
ski religijny, przywiązany do gleby swej i zwycza- 
jów wiekami uświętonych, wrogi podobnym nowa- 
cjom — zdawało się, że prorocy ci fałszywi ludz- 
kiej szczęśliwości — dla braku żywiołów przystę- 
pnych i łatwych dla przyjęcia ich zasad, pominą 
nasz kraj. Niestety, jednak oczekiwania t obticzónia 
zawiodły; zawiodły one nie dla tego, jakoby rze- 
czywiście u nas w kraju istniały żywioły pochopre 
do przyjęcia tych zasad, ale dlatego, że ta propa- 
ganda, wychodząc z założenia, iż ruch socjalistyczny 
winien być międzynarodowym, przez wysłanników i 
adeptów swych pojedynczych, postanowiła tam gdzie 
niema dla niej gruntu, bodaj sztucznie stworzyć 
sobie pole do popisu. , 


Procesa przeprowadzone przeciw socjalistom od 


r. 1877 w kraju naszym, mianowicie w Krakowie 
i Lwowie, wykazały jasno i dobitnie, że ruch so- 
cjalistyczny 'w kraju, o ile się ujawnił, nia wyrósł 
na grancie rodzinnym, że Został raczej importowa- 
nym z zachodu i północy przez umyślnych emisarju- 
szów, a jóżeli dalej się rozwijał, to jedynie w na- 


der skromnej liczbie zwólenńików, składających się 


przeważnie z młodzieży niedonczonej, często o zwi- 
chniętej drodze życia z jednej strony — z drugiej 
zaś strony z odosobnionych robotników, rękodzielni- 
czych pomocników, którzy ani umysłowem wykształ- 
ceniem, wychowaniem, ani moralnem i prawnem po- 
czuciem nie dorośli do zrozumienia i pojęcia zasad, 
przemocą w hich wtłaczanych ; 


a bardzo małą jest między nimi garstka zwo- 
łenników 0 większóm wykształceniu — ntopistów 


politycznych 1 społecznych. 


Pogląd ną 'przebieg historyczny agitacji socja- 


listycznej w kraju naszym, o ile się on w proce- 
sach karnych ujawnił, lub postronnie się uwydatnił, 


wykazuje, że prócz każdym razem oskarzonych o- 


sób, nie było prawie żadnych innych zwolenników 
tyeh zasad; że następnie z małej pozostałej garstki 
dopiero przy pomocy i za inicjatywą. nowych zagra- 
nicznych emisarjuszów rodził się nowy nieliczny za- 
stęp agitatorów, który doczekał się wkróce tego sa- 
mego losu co poprzedni. 


Takim to samym objawem jęst i obecna spra- 


wa karna, ona okazała, żę podątawą jej były zwią- 
ski tajnego stowarzyszenia socjalistycznego, które 
mimo wysiłków i krzątania się już rntynowanych 
agitatorów zdołały skojarzyć zaledwo dwndziestn 
kilka zwolenników. fi janas 


Wyprzedzając szczegółowe uzasadnienie oska- 


rzenia pojedynczych obwinjonych, konieczną jest 
rzeczą sprawę obecną nawiązać do poprzedniej agi- 
tacji w kraju — i do zasad, jakimi ta ostatnia się 
kierowała, posłuży to howiem do.wykazania łączno- 
ści tej agitacji z obeęną, a tem samem i do illn- 
stracji ostatniej, 18 (Dok. n.) 


Dziś o godzinie 9-ej rozpoczęła się rozprawą. 


W sali głównej sądu karnego zajęło miejsca 26 
oskarzonych. Trybunałowi przewodniezy radea Bia- 
łoskórski, wotują radcy Mogilnieki i Finkel, trze- 
cim wotantem jest p. Stanisław Szydłowski, Oska: 
rzenie wnosi zastępca prokuratora dr. Glrtler. Obro- 
nę oskarzonych prowadzą b. radca apelacyjny p. 
Willerstorf, i dr. Łubiński, który prosił o substy- 
tuta dla trzech oskarzonych w osobie dr. Tadensza 
Szydłowskiego, do czego trybunał nie przychylił się 
jednak ze wzgłędn, iż należałoby z kollegium sę- 
dźiowskiego, dr Stanisława Szydłowskiego zastąpić 
innym wotantem. 


Po wywołaniu sprawy zawezwał przewodniczą 


cy oskarzonych dó odpowiedzi ad generalia. 


Dla braku czasu i miejsca w tej chwili musi- 


my poprzóstać ua krótkiej wzmianoe, że najinteli- 
gentniej z oskarzonych przedstawiają się Sidorowicz, 
Kozakiewicz, Tychowski, Kuźnicz, Kahofer i Dra- 
bik, odpowiadający śmiało i z pewnością. Kozakie- 
wicz zwraca przedewszystkiem na się uwagę fizio- 
nomia pełna wyrazu, a nadto oryginalnym czarnym 
włosem podczesanym wysoko i spadającym na ra- 
miona w kształcie’ bujnej grzywy. Sidorowicz ma 
twarz piękną młodzieńczą. Reszta oskarzonych nie 
odznacza się szczególniej, chyba że wymienimy Dy- 
mitra Daniła Klimowiczą wzrostu takiego co 12- 
letni chłopak, o twarzy bez zarostu, liczącego l. 25. 


Po przedstawieniu świadków i upomnienin ich, 


postawił p. prokurator wniósek o tajności rozprawy 
ze wzgledu. iż albo w. tłumaczenia się oska- 
Paś Zi” R pW waniu aktów sprawy, 
(daną by im była sposobność rozwijania poglądów 
socjalistycznych skrajnych. Obrońcy sprzeciwili się 


temu wnioskowi i uchylił go też trybunał uchwa= 
liwszy po dłuższej naradzie jawqęść rozprawy s 


wykluczeniem pewnych ustępów (czytanie aktów), 


które podczas tajnego 'postępowania: przeprowadzo- 


ne być muszą, Motywa uchwały tej w tem się głó- 
wnie zasadzały, iż tłamaczenie się oskarzonych mo- 
że być dopuszczone tylko w ramach aktu oskarze- 
nia, a są zbyt skromne, aby była daną oskarzonym 
sposobność do szerszego rozwijania skrajnych po- 
glądów. Nadto oskarzeni obwinieni są tylko o wy- 
stępek a nie o zbrodnię, więc i w tym kiernnku 
wykluczenie jawności nie byłoby uzasadnione. O go- 
dzinie 11, przystąpiono do odczytania aktu oka- 
rzenia, który podaliśmy wyżej. 

Czytanie aktu oskarzenia trwało do wpół do 
12. godziny. Otym czasie rozpoczęto przesłuchąnie 
pierwszego oskarzonegą Ludwika Sosnowskiego. Fi< 
zjonomia pospolita, dość przygnębiona ale w. pe” 
wnych chwilach rozjaśniająca się szczególnym 07 
gniem w wyrazie twarzy, Sosnowski to zaprzeczć 
jakoby wiedział o tajnej organizacji, to powiada $ 
niawie o eo właściwie chodziło, to znown akłąde 
zeznania, w tym kierunkn, jąkoby w przeświadezć” 
niu swej winy przyjmował ją bez restrykcji na sW% 
odpowiedzialność. Wogóle jednak złożył zęznani* 
niejasne, poplątane. Przesłuchanie jego podamy 
szczegółowo. Dalszy tok rozprawy odroczono 
pofoładnia na godzinę czwartą. 
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Trenita miejscowa i ramiejsciwa. 


Dnia 2. Maga. 


* Pogoda dzisiaj piękna, ale szare chmury, 2a- 
słaniające horyzont, nie wróżą jej na czas dłnższy. 
Zraną zimno było dosyć przenikliwe, później jednak 


powietrze ociepliło się znacznie. 


* «Jutro, w dzień wielkiej dla narodn polskiegoj * 
rocznicy, ma być podobno w kościele św. Piotra i 


Pawła odprawione nabożeństwo uroczyste. 


* Termin IV. Zjazdu lekarzy i przyrodników 
tanowiony ostatecznie -został 
na dzień 2. września. Wydział gospodarczy wyda 
niebawem odnośną odezwę, 

* P. Tyberg, znany z pięknej gry skrzypek, 
odegra z grzeczności jeden numer po nad program 
w koncercie Towarzystwa „Lwowski chór męzki* 
dnia 6. maja. 

* Koło Literackie we Lwowie. Najbliższe po- 
siedzenie „Koła Literackiego “ odbędzie się w piş- 
tek dnia 4. maja 1883 w kasynie miejskiem, 0 8. 

Na porządku dziennym: 
tysiąca, odczyta p. Wł. Bełza. 
sprawie wydania rocznika „Koła literackiego,* ref. 
p. R. Starkel. 


* Wydział Towarzystwa hydropatów ukon- 
stytuował się na posiedzeniu z d. 30. z. m. wy- 
brawszy prezesem p. Ludwika Goltentala, a zastęp- 
cą p. Bolesława Baranowskiego, przez aklamację, 
zaś sekretarzem p. Jana de Latour, a kasjerem p. 
Jand Staraka jednogłośnie. 

Towarzystwo załatwia czynności swoje w do- 


polskich w Poznanin us 


7. wieczór. 
przed łat 


mu sekretarza, ul. Głęboka l. 3., 
korespondencje adresować należy. 


dziny wodoleczenia i hygieny. 


* Jubllensz Matejki. Uczniowie szkoły sztuk 
pięknych w Krakowie w połączeniu z młodzieżą n- 
niwersytetu Jagiellońskiego, przygotowują trzyd nia- 
wą uroczystość jubileuszową 25-letniej pracy arty- 
Btycznej Jana Matejki. 
nie został jeszcze ułożony. Prawdopodob 
obejmie on wielki pochód kostjumowy 


storji polskiej, wieczór w teatrze 


Matejki. Oprócz tego wręczonym 


siejszego. 


goręcej, 
ciepło w zastygłych sercach, po 
tęgują patrjotyzm, Í 
ceniem z jednej a germanizacją Z 

Komitetowi, urzą 
hnem jest poparcie od jako 
wno moralne, jak i materjalne. 
wydatki, nieodłączne pr 
obchodów, będą wielkie. 


zabijany systema 


zy urz 


dzającemu uroc 


dokąd wszelkie 


1. Bajka z 


Wydział nchwalił następnie między iunemi za- 
rządzać zebrania członków i miewać odczyty z dzie- 


Szczegółowy program 
nie jednak 
na tle hi- 
i bal na cześć 
ma być mistrzowi 
adres młodzieży polskiej, tudzież album uczniów 
Matejki ad założenia jego szkoły aż do dnia dzi- 
W wieczorze teatralnym wezmą udział 
pierwszorzędne siły artystyczne miejscowe i zapro- 
szone z Warszawy, tak w części muzycznej jak i 
dramatycznej. 

Prezydent miasta d. Weigel przyrzekł komite- 
towi urządzającemn uroczystość jubileuszową swoją 
pomoc. Z tego widzimy, że jubileusz będzie godnym 
mistrza i stanie się uroczystością w całem tego sło- 
wa znaczeniu narodową, jeżeli tylko cały naród ze- 
chce w nim wziąć udział, do czego zachęcamy tem 
że podobne narodowe obchody rozbudzają 
dnoszą umysł i po- 
tycznie moskwi- 
drngiej strony. 
zystość, potrze- 
ajszerszego ogółu, zaró- 
„ Należy zważyć, że 
ądzaniu tego rodzaju 
Żyezliwe rady i datki pie- 
niężne, na teu cel przeznaczone, przyjmuje „Komi- 
tet jnbilenszu Matejki* na ręce p. Ludwika Stasia- 


ka (szkoła sztuk pięknych) w Krakowie. 


LJ 


Zazula; 
uzyc opalis 


tenberg 4 %aledzy Niewiadgwu 


„Śpiew, panna Str 


aka 


Twanłow; 


ki 


kończenżb, Raiążę J. Czurtóryski. 


* Adam Łęski. W zeszłą sobotę umarł w War- 
szawie Mfzister-sekretore stanu do spraw Ki 
Polskiego, ś. p. Adam Łęski. 
lat 84: Jako urzędnik poche | 
Lubeçkiego i bystrem obejmowaniem spraw zawi- 
łyek nawet, odznaczał się w karjerze swojej. Jako 
człowiek, ś p. Łęski jednał sobie powszechną sym- 
patję nadzwyczaj miłem i delikatnem obejściem się 
ze wszystkimi --- tak dalece, że nawet dla pod- 
władnych urzędników swoich był więcej przyjacie 
lem niż zwierzchnikiem. 

Wysłużywszy całą emeryturę, w r. 1862 wziął 
dymisję na własne żądanie i powróciwszy z Peters- 
burga osiadł w Warszawie, gdzie też przepędził 
ostatnie «lat dwadzieścia z górą, wszędzie witany 
mile, jako żyjąca tradycja wielu rozmaitych 
rzefńi, które umiał opowiadać żywo i wymownie. 

= Korespondenci pism zagranicznych, udają- 
cy się do Moskwy na czas koronacji, , wedłag tela- 
gramu Dz. Warsz., winni zaopatrzyć się w odpó- 
wiednie świadectwa rossyjskiego olała -dyplomatyz 
cznego tam gdzie ich gazeta jest wydawana. 

* Kolej z Chełma do Hrubieszowa. Istnieje 
projekt przeprowadzenia kolei z Chełma do Hru- 
bleszowa, według systemu Decauville'a, z tą tylko 
różnicą, że pod relsy podłożoneby były podkłady 
drewniane, czego wymaga tamtejszy grunt czarno- 
ałemny. System Decauvillea nagrodzony złotym me- 
dalem na wystawie paryzkiej w 1878 r., znałazł 
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Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 
knych podaje do wiadomości szanownych członków, 
iż. promia za r. 1882 „Sara“, nadeazła już z Pa- 
ryża i jest do odebrańia w kancejtwji Towarzystwa 
(ulica Kopernika nr. 8 I. piętro) za okazanigm 
akcji w godzinach poobiednich od 4. do 7." -n 

* Dbchöd rocznicy 3, maja, ùrządzony przez 
Towarzystwo „Ognisko*, odbędzie się we Wiedniu 
dnia 8. maja w sali Bósenderfera. 
między innemi jest: Powitanie, kol. Gostkowski ; 
odczyt, kol. Ornstajn,, deklamacja z Kordjana, kol. 
ońska i p. Jeżak; część 
p. Ambres de Rech- 
|, Kochanowski. Za- 


W programie 


ójost 
Om m2 
dzi? ze szkoły księciu 


ziemian hrubieszowskich. 
* W turnieju szachowym w Londynie, który 


już zastosowanie praktyczne we Francji; u nas je- 
dnak nie jest jeszcze znany. Plany i kosztorys pro- 
jektowanej kolei posiada w swych rękach jeden z 


się w tych dniach rozpoczął, biorą udział między 
największemi znakomitościami trzej żydzi polscy : 
Rosenthał, Winawer i Zackertort. 


Ostatni z nich 


nie uważa się jednak za Polaka. 


Berdyczów, wedłng krążących pogłosek, ma 
być wkrótce sprzedany przez 


właścicieli : książąt 


Czartoryskich i lw. Tyszkiewiczów. Pomiędzy kan- 


przyznano 


2. W 


nowani 
ski, 


Ruckstuhl, 


Polek 5 złr. 


z Ch. 1 złr. 


kadeci 


Alojzy Buntner, 


Julinsz Iiemminger, 


dydatami do kupna figuruje dwóch Niemców i kon- 
sorejnm złożone z mieszczan. Gazeta Zarja donosi 
jednak, że prawdopodobnie rząd obejmie tytuł wła- 
snośćj tego miasta. za 900.000 rubli, to jest cenę, 
przez właścicieli stanowioną, 

* Konkurs na pomnik, który z okazji jubile- 
nszu odsieczy wiedeńskiej ma być dla bohaterów 
jej wzniesiony w wiedeń. kościele św. Szczepana, 
został w tych dniach rozstrzygnięty. Jednomyślnie 
nagrodę pierwszą w kwocie 2000 zł, 
projektowi profesora Kdmnnda Hellmera, drugą w 
kwocie 1500 zł. spółce, złożonej z architekta Ju- 
liusza Deiningera i rzeźbiarza Tmdwika Glossa, a 
trzecią nagrodę w kwocie 1000 zł. rzeźbiarzowi 
Emannełowi Pendl. 


* Mianowania w armii. Podporacznikami mia- 
(zastępcy  oficerscy): 
Spravka, Karol Dzirzyński, Jan Pletranowski, Jó- 
zef Nowotny, Adolf Neumann, Epitaniusz Jaworow- 
Egidiusz Adamovic, 
Katzer, Kazimierz Giziński, Jan Zitok, Józef Ka- 
paun, Julian Kapaun, 
Wiktor  Churain, 
Franciszek Müller, Terapont 
rich, Seweryn Macudziński, Jan Diwisch, Franciszek 
Sehnster Peredfeld, Wilhelm Hojer, Karol Swoboda, 
Antoni Turek, Henryk Baboncćzek i Zygmunt Boto. 
W galic. batalionie strzelickim nr. 30, podpo- 
rucznicy Maksymilian Bartl i Franciszek Netuschill 
mianowani kapitanami II. klasy; zaś kadet (zastęp- 
ea oficerski) Marceli Gosławski podporucznikiem. 
W galie. pułkach jezdnych mianowani: rotmi- 
strzami I. kasy rotmistrze II. klasy: Bronisław Za- 
gajewski i Artur Holmes; r 
rotmistrzami 1. kłasy porucznicy: Albin Hör- 
ler, Emanuel Carmine i Eugeniusz Redlich ; 
porucznikami poędporucznicy: Karol Sthal, Jó- 
zet Thierry, Józef Schlögel, Julian Fischer, Karol 
hr. Coudenhove, Wiktor Past, Ryszard Lesonitzky, 
Bolesław Raczyński, Karol Rohr, Jan Roller i Jan 
Schilling; a wreszcie 
podporucznikami kadeci (zastępey oficerscy);, 
Bela Grabar, Ludwik Kirpal, Franciszęk „Filsinger, 
Bogdan Strubiński, Józef Bolesta. Koziebrodzki, Ar- 
tur Wraubek, Aleksander Swogetinsky, Marek Po- 
raj Madeyski, Franciszek br. Lexa Aehrenthal i 
Aleksandër br: Obenaus Felsóhaz. 


* Na pomnik Mickiewicza. Kółko młodych 


Władysław 


Ernest 


Wiktor Tychowski, 
Uic, Edmund Röh- 


* Dla rodziny- wychodźcy z Królestwa z 
r. 1868., Aleksandra B., który okaleczawszy przy 
pracy przez wyskoczenie kręgu pacierzowego z 5. 
dzieci w opłakanem znajduje siç położeniu, złożył 
p. A. P. 1 złr, W. Z. 2 złe, Dz, z Chil. 3 złę. 


* Dla Karola Czartoryskiego; wychodźcy, Dz. 


Muzeum zakładn nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od godz. 9, do l. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 


młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


date 80--«t; 


godziny. 


organach. 


zda- 


między 


*) 


p ym 
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sł.” . SAM 
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o 200 zł. w. a. 67. 


300 zie. srebrem . . 


w 


jer, zachodn. (Westb,) pe 
eir. w. B. « s. a.» 


zł. NĄ 


146 — |146 KO] Gal. To p 


yi 20/117 goj Bodenored.allg. Sater. 5 pr. zł. 


nowscy, Laskowsay, Niesiotowscy, 

Mimo półmilewego: przeszło oddałenia wsi Be- 
rehy ód Jasienia, gdzie kościół laciński, mimo naj- 
okropniejszej drogi i błota nieomal po kolana, tru- 


* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ot. w inne 


* Muzeum hr. Dzieduszyckiego, glica -Teatralna- 
otwarte w środę i. sobotę 
dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1. 


* Jutro we czwartek: Wniebowstę- 
pienie Pańskie; — św. Januarja. — W pig- 
tek : św. Fiorjana; — św. Teodora Syk. 


i Ustrzyki dnia 30. kwietnia, Pogrzeb ś. p. 
Tomasza Wianickiego był tylko stwiórdzenień praw- 
dziwości słów, któreście na pierwszą smntną wieść 
skreślili o nieboszczyku, a które były tylko echem |. 
powszechnego, żalu i ęzci ;dla rzetelnej zasługi | 
żył cnoty.. Jakkoj wiek bowiem 6. p. Tomasz nigdy nie 
rożgłasaał swych zasług i czynów, 
niezaprzeczalnym,” że onto Jako ' szer: sztabu jones 
rała Jeziorańskiego był dnszą jego oddziału*). U- 
kochany przez swych podwładnych, 
i energiczny, był ich rzetelnym przewódząg, i: jem: 
to przewaźnie zawdzięczamy jednę z najświetniej- 
szych kart 1863... „zwycięztwo: pod Kobytanką 4; 
co zresztą w swoim. czasie, stwierdziły wszystkię, 
sprawozdania z poła bitew, w ówczesnych ogłoszone 


Jakim zaś był obywatelem i człowiekiem, na 
polu cichej pracy i stosunków powszedniego życia, 
najwymowniejszym dowodem hołd oddany mu po 
śmierci, w którym wzięły adaiał wazystkie warstwy 
miejscowej ludności, a pośród szlachty okolicznej 
dgunemł pp. Edmund Kraiński, „Jordan, Na- 


rleccy 1 “inni. 


Jak wiadomo, nawet stanowisko wodza było 
ofiarowanem ś. p. Tomaszowi Winniekiemu, lecz 
jak zawsze skromny, nie chciał tego zaszczytn i 
ustąpił go ś. p. Jeziorańskiemu, przyjmując na sie= 
bie tylko trudy szefa sztabu i organizatora, ; 


mę „wę m mim emma | me 


Listy zastawne 
(za 100 złr.) 


spł. w 38 lat 5 pr. w.a. 
w. kred. ziem. 4 pr. wa, 


Galio. bank'hipot. 6 pr. wa. 
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s z g WIAZÓ. 
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, TŁ ua. 1087 
800 sz. 6 Gr. w; A. « 

Lw.-Czor.-Jasa. IIL am. 1868 
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Alfred- 


od il. stang do 8. ta- 


to faktem jest 


czynny, rzůtki 


sM ir «5 - Pat 88 


Gal. E. L. 300 zt. 5 pr. Sr. W.B 
300. 


mne niesiono na barkach. z4 o zaszęzyt ten dopo- 
miali się nietylko towóirzysze broni, przybyli z |teczny rozwój państwa. 
dalszych stron, nietylko inteligencja naszegó ma | kawalerji, ustawa nie żąda żadnego wzmecnie- 
steczka, ale i okoliczna szlachta i obywatelstwo. | nia; a przez to i powiększęnia kosztów. ¡Sama 
Duchowni obu obrządków prowadzilr kondukt, a |uśtawa daje rękojmię, iż ćały kontyngeni listy 
przez dwn dni pąprzednie kapłant Rusini zjężdźalij pręzencyjnej nigdy nie będsie pociągnięty do 
j e swbge ` obrządku” odśpieś 
Podwójna cześć 
im za to się należy — wiedzieli bowiem kogo w 
osobie $. p. Winniekiego. kraj traci — a zajęcia 
wielko-tygodniowe mogły być dla nich dogodną wy-' 
Raz jeszćże cześć im za 
to. Wymowny to dowód, że gdybyśmy więcej mieli 
pojednania naro- 

dowego niebyłaby tylko marzeniem. k 
Nad grobem przemawiał proboszcz miejscowy, 

ks. Cetnarski. Podniósł w swej zwiężłej a treściwej 
mowie wszystkie najważniejsze momenta z życia 
Śp. Tomasza i pracy jego na polu publicznem, przy 
czem zaznaczył ten powszechny żal i hołd uznania, 
który tak serdeczny a jednomyślny żnalazł wyraz 
w organach naszej prasy, bez względu na barwę 
pisma. Z szczegółów przemowy, między innemi, do- 
wiedzieliśmy się, że śp, Tomasz Winnicki jeszcze 
w roku 1801 po 9-miesięcznóm więzieniu w cytadeli 
warszawskiej, skazany był pierwotnie na. śmierć — 
n zwołany depiere drugi sąd: wojenny; zmienił karę 
z której powrócił dopiero za 


do domu żałoby, By: w. 
wać rzewny podniosły „parastag*. 


mówką dla usunięcia: stę. 


takich Winniekich — to sprawa 


na zsyłkę na Sybir, 
Wielopolskiego. 


Dalejże pod 'Małogoszczą został ' mianowany 
pułkownikiem, a po ustąpieniu Łangłtówicza szefem 
sztabu. Ranny ciężko w głowę pod Kobylanką, pod 
opieką całego obywatelstwa przemyskiego, znalazł 
gościnne drzyjęcłe w Ostrowie, własność p. Bródh- 
kiógo. Ztąd po wyzdrowienia, dhiag? do oddziału 

swołeny “przez ©: Art. 
Gołuchowskiego na szefa sztabu i orgómizatora: od- 
działów prawego skrzydła wójsk mu powierzónych. 
Wreszcie po ustępieniu Strusia, przejął jego obo- 


Szlaskiego. Następńiie był pó 


wiązki głównego organizatora, 


lekarz dr. Najedło. 


dowskich miast Kołomyi, 


nym komitetem. 


stąpi od swej kandydatury, 


* 
* z 


pracę dzienną nie. wymięt 
4 marek dzielnie. Czelednie. 


podobną rezolucję. 


portach auatzjęckich, 


obronie ktajowej:* Sprewożda 
Leć, projektu b zmiany. 


rego Radzie pdństwa s 


przedłożyć” projek tfsthwy. 
jest przeciw.. projektowi. — 


przeciw zu, wie, 


|rozbi y iri 

` " Minister obrony krajowej sjen. Welsersheimb 
udowadnia, iż nowa ustawa w-niczem nie u- 
szęzupla praw reprezentatacji ludów. Wyraże- 


nie „cała armia" 


łącznie cesarzowi. 
przysługuje prawo wywierania 
uchwalanie budżetu, który jest 


srebr. w. 4. 
5 pro. er. w. A. 
5 pro. er. w. 8. . . 
Siedmięgrodzkiej za 200 
5 prot. 
. Papiery lottryjne 
(sztuka). 


a... . o 


Berlin 1 mark . . e 


urg 100. mek. . 
Londyn 100 fnt, izterł. 
Payk 100 fraie „ . 


EIET 
Z .Rady. państwa. . 
Wiedeń d. 1: meja. Posiedzenie Izby po- 
słów. Projekt ustawy © opłatach portowych: w 
Następuje ogólna rozprawa nad ustawą o|lewam tylko, że niemam zresz 


Kończąc swój list winniśmy jako charaktery- 
styczny szczegół zaznaczyć, iż w. oddawaniu osta- 
tniej posługi zmarłemu, a zarazem w szlachetnej, 
przyjacielskiej pomocy stroskanej wdowie z siero- 
tami, zasłużyli tu sobie na powszęchne uznanie 
przyjaciele domu cudzoziemcy jak .Lschervood, 
właściciel kopalni nafty w Polanie, Svaton nadle- 
śniczy, Peruz, Giuseli, — niemniej jak i miejscowy 


Ten żal powszechny i objawy przyjaźni, to je» 
dyna pociecha dla osierociałej rodziny. 


Telegrany (rat. Nar. i siata wiadomości 


„Wczoraj za inicjatywą. dr. Zuckra odbyło! 
się zgromadzenie notablów. żydowskich tak sta- 
rowierców jak i postępowców, które uchwaliłó 
jednogłośnie rezolucję, wzywającą wyborców ży: 
zacza gi” Sniatygs, 
aby przy wyborze delegata *do Rady państwa 
głos swój oddali na tutejszego krajowca.* Prze- 
ciwne postępowanie nie'odpowiadałoby interesom 
kraju i interesom wielkiej większości żydów a 
w sprzeczność by wprowadzało z kraj central- 


Rezolucja ta będzie komunikowaną i rzeko- 
memu kandydatowi Blochowi: z Ftorisdorf, wy- 
rażając nadzieję, że jako prawy obywatel od- 


Zgromadzenie 4000 czeladników stolarskich 
w Berlinie postanowiło urządzić bezrobocie od 
dnia 1. maja, jeśli majstrowie za -10-godzinną 
nagrody w 'kwóci 
icy murarscy powzięli 


'wca Matusz zaleca | mości co do przymierze 


„,Rechbauer znajduje w nstawie tej sprzecz- 
ność z przyjętą prźek rząd zasadą oszczędności. 
Nie chodzi tutaj tylko D-organizację, ale i o|nie będziemy szu 
sam obowiązek służhy wojskowej, "će do któ- 
służy prawo rozstrzyga- 
nia. Rząd powinien wejść w poroznmienie z 

ęgrami, a po zawarcia Umowy go do jednako- 
wego w obu połowach m4narchii postepowania; j i 
Mowca stanowczo |szych nie porzucim 
„Schbftel mniema, 
że koszta, .jakie: z nowej stawy powstaną, WY” 
niosą rocznie kilka milionów. * Głosować będzie | na. 
Która ma się przyczynić do| dziwić, 


wykonawczych czym możebnym istotny a 


obowiązku '-jfednorocznej służby. 


od węgierskiej nstawy landwerzyckiej. 


sę 


ści. 


śnie myśleć o w 


gólną a nie partyjną. 


gółowej. 
Pręzydentżogłasza, 


d. 8. bm. Następne posiedzenie jutro. 
+ * 


w ministerstwie oświaty. 


indemtizacji galicyjskiej. 


wiadomił klubrczeski, że składa mandat. 


niewinnym. 


= 


' komuńalme okręgi wyborcze. 
Paryż d. 1. maja. Posiedzenie senatu. 


przeciw ‘Francii. 


łatwiejszym. 
Nie podzielam tedy obaw 


dnak, 


dziemy szanowali nadal 


tropną, 


wpływu przez|tem się sprawa skończyła. 


Lw=Czer,Jam. TW em. 1873 
300 zt. 5 pro. œ. w. a.. 
Rudolfa po 300 sew a. 5 pr. 
Rudolfa em. 1869 po 300 zł. 
I W. RE]. |. . 
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Śf—je45 50| > AWiedeż dnia1. maja. Jeneralne zgromadzenie 


wale t momeńtem nie- 
zmiernie ważnym i rozstrzygającym w sprawach 
wojskowkch. Ktoby o tem wątpił, obniżałby 


(co? — nie dodaje nadesłana nam, 
kopia pisemna telegramu; p. r.). 


o przysiędze. 
Amsterdam d. 2. maja. Urządzona: 
Z08 


siaj wobecności obojga królestwa, tudzież ciała 


100 6V | dyplomatycznego otwartą. 


100 50 


28 25| 28 y l 
3725| 38 25 | 1,822.825 zir. z których przekazano 98561 złr. 


e" 


58 
68 
58 


19 
7 


50 


15 
66] 


Cetynia d.2. maja. Prezydent włoski Maccio 


„go Z całą serde- 


du włoskiego. 


— | Rady zawiadowczej co de użycia czystego <dochądu 
na taptjemę dla radzie zaw., a 1,311.000 złr. rozdzie- 
lono.jako superdywidendę w stosunku 55, ałr. za 
akcję. 100,000 złr., przekazano funduszowi pensyj- 
p| demi, resztująca Kwotę 319.264 użyta będzie na 
gu| koszta częściowego pokrycia konwersji dawnej 
60 | pięcioprocentowej pożyczki pryorytetowej. 


Zy- 
Z wyjątkiem kadrów 


W interesie 
postępu nie -należy w drodze ustawodawczej krę- 
pować szczegółów organizacji, lecz tylko usta- 
Rowić zasadnicze: punkta. Rządy Austrji i Wę- 
gier są upoważnione, według zawartej ugody, | 
do samoistnego unormowania obrony krajowej. 
Przepisy naszej nstawy są o wiele łagodniejsze 


Minister usuwa obawy Rechbauera i Schöf- 
fla, zaprzecza, jakoby obrona krajowa przez tę 
ustawę stała się korpusem półinwalidów, skoro 
nikt nie zamierza tworzyć takich oddziałów, 
któreby nie mogły stanąć w poln. Zwraca nwa- 
że obrona krajowa, prócz bezpośredniego 
wspieranią armii polowej, ma jeszcze inną słu- 
bę pełnić, jak np. służbę załogi fortee, etapo- 
wą, sanitarną. Zalecając przyjęcie ustawy, mini- 
ster powiada: Mówią 0 podatkn krwi. Kto kie- 
dykołwiek widział, jak się podatek ten spłaca, 
a ma serce.i głowę, ten pewnie pragnąć będzie, 
aby -go'nie marnowano. Ale nie jesteśmy w tem 
położeniu, ' żeby można brać inicjatywę w jego 
zniesieniu. Któ: skąpi podatku krwi, ten stawia 
na kartę najświętsze interesy państwa i ludno- 
W Austuji nie brakło nigdy w chwili nie- 
bezpieczeństwa patrjotyzmu — ale trzeba wcze- 
stkiem innem, co jeszcze po- 
trzebge. Ministęę zyczy sobie, ażeby ta sprawa 
ściśle przedmiotowo była omawianą, wszak jest 0- 


Rechbauer obstaje przy swoich poprzednich 
wywodach. Po kofńcowem przemówieniu sprawo- 
zdawcy uchwalono przystąpić do rozprawy szcze- 


iż wybór do delegacyj 
wspólnych nastąpi na wieczornem posiedzeniu 


* 
Wiedeń d. 2. maja. (Pryw.) Poseł Kuzebiusz 
Czerkawski ma zostać szefem sekcyjnym 


Wiedeń d. 2. maja. (Pryw.) Poset Zeitham- 
mer wykończył już sprawozdanie do ustawy o 


„Wiedeń d. 2. maja. (Pryw.) Poseł Tonner 
(młędoczech, który szlachetnie dotrwał w klubie 
czeskim aż do uchwalenia newelli szkolnej) za- 


„_ Wiedeń d. 2. maja. Wicner Zig. ogłasza no- 
minację hr. Hoyose na ambasadora w Paryżu. 
Dublin d. 1. maja. W procesie Fenixparku 
uznał sąd przysięgłych woźnicę Fitz-Harrisa 


Berlin d. 1. maja. Na wniosek ministerstwa 
stanu Zarządził cesarz rozwiązanie berlińskiej 
Rady miejskiej z dniem 1. stycznik: 1884., aby 
tymczasem można stosownie wyznaczyć nowe 


Na 
interpelację Brogliego co do potrójnego przy- 
mierza odpowiada, minister spraw zagranicznych: 
Nie pojmuję zapytania co do faktu, który do- 
tąd najgłębszym mrokiem jest pekryty. -Mógł- 
bym tylko jak Gladstone wskazać na oświad- 
czenia, złożone w parlamentach włoskim i wę- 
gierskim; wszelako mowy Manciniega a Tiszy 
nie były identyczne, różniono się też w komen- 
tarzach. Zbliżenia się trzech mocarstw nie zą- 
przeczam; fakt ten zresztą nie jest nowy i nie 
wnosi żadnego nowego żywigłn do europejskiej 
polityk. Politykę prowadzi się nie według 
dwuznacznych, ale według stałych interesów. 
Wierzę w szczerość oświadczeń Mańciniego i 
‘FTiszy, „że nie: chodzi o żadną agresyjną myśl 
Żaden mąż stanu nie uwierzy, 
iżby można Francję wyrzucić z koncertu euro- 
pejskiego. Nikt też nie może wierzyć, aby atak 
na Francję, jeżeli się gdzie z nim noszą. był| 


Brogliega. Ubo- 
tą więcej wiado- 
«potrójnego. Sądzę je- 
że to przymierze ani maszych stosunków 
do mocarstw, ani też naszego postępowania w 
nięzem nie zmieni. Godząe się z koniecznością, 
kąli żadnych przymierzy, tylko 
będziemy (żyli ;na: dobrej stopie z wszystkiemi 
mocarstwami, Będziemy Żądali pozostawać w 
porozumieniu z wszystkiemi mocarstwami, wsze- 
lako jeno o ile to przystoi naszej godności. Bę- 
prawa innych, ale na- 
ueimy. Francja powinna być roz- 
albowiem kraj zwyciężony, który-się 
nanowo podźwiga a położeniem swojem skązany. 
na utrzymywanie siły defenzyjnej, nie może się 
Ic, że wystawiony jest na zazdrość. Mam 
nadzieję, że owe usposobienia zagranicy zmie- 
nią się, dzięki naszej mądrości i lojalności. 
Tymczasem winniśmy czuwać, i czuwamy. Kraj 
efi a W nie podziela żadnych wcale obaw. Obecna roz- 
kom T an w ustawie" żawadniczej obej-|prawa na nic się nie zdała. Sądzę, że prawo i 
muje także, rzecz prosta, f obronę krajową, a | rozum coś także znaczą i są także obroną, 
ztąd prawo uporządkowania i-organizacji land- 


a: Broglie odpiera : Odpowiedź rządn mnie nie 
wery przysłnza według nstaw- zasadniczych wy- g p R „ 


Z zadówała. Nie mogę zaufać rządowi, który od 
Radzie państwa natomiast |r. 1878 złą czyni politykę i złe finanse. — Na 


Belgrad d. 2. maja. Zgromadzenie liberałów 
obradowało nad programem względem wyborów 
$ e do wielkiej sknpczyny i zmianą konstytucji. Ro- 
istotną wartość parlameńturyzmu. Rżąd wycho-|zeszło «ię. -Po gorącej rozprawie uchwalono 
dzi ze stanowiska, że tylko ścisłe współdziała- bałamutna 
nie wszystkich czynników ustawodawczych i 

mac REJ Z n E Londyn d. 2. maja. Izba «posłów przyjęła 
płacą | żąda |157 g 


łosami przeciw 105 wniosek Gladstona co 
złr. w. a, 


do pierwszeństwa przed innemi grojekt ustawy 


ez 
tate. dzi- 


wręczył -księciu ` czarnogórskiemu swoje listy 
93 10|wierzytelne. Książę przyjął .. 
cznością i dziękował za życzliwość króla i rzą- 


Rzym d. 2. maja. W urzędowych kołach nic 
dróży cegarzewicza niemie- 


drög Żelaznej Karola Łudwika zatwierdziło wnioski 


' Po zdariiu sprawy o ewentualej budowie 1o- 

kalhej drogi żelaznej z Rzeszowa do Rozwadowa 
przyjęło jeneralne zgromadzenie poprawki, upo- 
ważniające Radę zawiadowczą do wypracowania pro- 
jektu- dotyczącego wybudowania lokalnej drogi że- 
lazmej z pewnej stacji Karola Ludwika do pewnego 
punktu teorytorjum nad Sanem i Wisłą i do pobrania 
potrzebnych pieniędz$ na*tę budowę z funduszów to- 
warzystwa, jeżeli koncesja udzieloną zostanie a Įm- 
dowa tej drogi przedstawi się korzystną. 
/ W. miejsce zmarłego wiceprezydenta hr. Kra- 
Sickiego powołano hr. Włodzimierza Borkowskiego. 
Do Rady zawiadowczej wybrano księcia Koustantego 
Czartęryskiego, _ hr... Kazimierza Dzieduszyckiego, 
Doblera i Pfeiffla. 

Rzym dnia 1. maja. Dziennik Osservatore Ro- 
mano ogłasza odszczególnienia przy sposobności 
najnowszego poroznmienia Watykanu z rządem mo- 
skiewskim. Głers i hrabia Dimitry otrzymali wielki 
krzyż orderu Piusa. 

Petersburg dnia 1. maja. (Pryw.) W gubernii 
Orenburskiej wybuchły groźne rozruchy, wywołane 
przez Baszkirów, którym odebrano pewne teryto- 
rja. Baszkiry wielkiemi bandami przebiegają kraj, 
paląc i plądrując. 


Teatr hr. Nhkarbka 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego, 


We środę dnia 2. maja 1883- roku. 
Po raz trzeci: 


bom otwarty 


komedja w 3ch aktach przez Michała Balickiego. 


Przyjechali d. 2. maja 1883. 

Hotel ŻORZA: F. Hurter z Wiednia, M Ko- 
marnicki z Horpina, W. Jaroszyński z Wołynia, K. 
Korytko z Suchodołów, A. Rechfeld z Berlina, J. 
Muresan z Wiednia. . 

Hotel ANGIELSKI: Z. Madeyski ze Stopnicy, 
W. Herman z Żukowa, F. Hoffmann ze Złoczowa, 

Hotel LANGA: A, Wąsowicz z Podwołoczysk, 
N. L. Silber z Rzessowa, dr. Brecher z Czernio- 
wiec. 

Hotel WARSZAWSKI: T. Sawicki ze Ska- 
tatu, I. Kwiatkowski z Bośnii, E. Langhans z Wo- 
łynia, M. Sanojca z Tłumacza, L. Berger z Ru- 
munii. 

Hotel EUROPEJSKI: F. br. Romaszkan ze 
Stanisławowa, H. Pfau z Brzeska, A. Schütz z Kra- 
kowa, z Bernardiner z Wiednia, J. Parnes z Tar- 
nawki. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
podług zegąru lwowskiego 
zychodzą do Lwowa: 

Z,KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
godz. 11 min, 30 przed południem mieszany. 

. Z CZERNIO C: o godz. 10 min. O wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. © rano i o godz, Ż min. 52 po 
południu pociąg mięszany. 

Z PODWOÓŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu o 
godz 10. min. 20 wieczór pociag pospieszny, o godz 3 min. 
13 rano i o godz. 8 min. 88 po południu pociąg mieszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski 
© godz. 10 mim. B3 wieczór pociąg porpiorzny, o godz. 3 
M 50 rano i o godzinie á min. 13 po południu peciąg 

szeny, 

. Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. £ mia 
20 i pociąg ommibusowy, jwieezów, godz. 8 min. 20 pociąg 
mięszany. 


"Lwów z Izby handlowej, 2. maja 1883. 


1. jA za sztukę 
bez kapona bieżącego płacą żądają 
Kolej gaite. Kar. Ład. 200zł. m. k. 307 50 310 50 
„ lwow.-ozerh.-jami, 800 xł.w.a. 169 25 172 25 
Banku hypot. galic. po 200 zł, w.a. 301 — 308 — 
„ ~ kredt. galic. po 200 z}. w: a. 250 — 255 — 
2. Listy nastawne za 100 zir. 
bez kupona bieżącego 

Tow. kred. gólie. 6 pre. w. a. 97 85 98 85 
= AT" a 4 a wa. 88 20 90 50 
A s „ 5 „ okrażowe 97 85 48 85 
s. e 4 , los41'),l 86 30 687 59 
Banku hyp. galic. 6 pre. w. a, 101 80-102 80 
LJ ` a 6 LJ W. 8. 96 80" 97 80 

e a w 6 „ 10%, pr. 100 — 101 
Listy dłażne g. z. kr. wł. 6 pro. 101 — 109 50 


LJ LJ a nn n 5 LJ 93 85 — 
3. Listy dłażne za 100 złr. 
0g61. roln. kred. zakład dia Gal. 

i Bukow. 6 pro„ los w 16 lat. -- — — 
4. Obligi za 100 zir. 
Indemnizacjne galic. 6 pre. m. k. 99 — 100 — 
Oblig. kom. zak. kr. wł. 6pr. w.a, 95 — 98 — 
Pożyczka kraj.z r. 1873 6 pr. wsa. 101 — 103 — 
5 Lony 
Miasta Krakowa s : 14 — 20 — 

„ Stanisławowa . > "32 — 24 — 
* e 6 Menoty. 
‘Dukat holenderski ; r 5 5G 5 66 
Dukat cesarski . > 5 57 B 67 
Napoleandor . . 946 95 
Półmperjał rosyjski ) 975 285 
Bubel rosyjski srebrny 155 1 65 

" r papierowy . 117 119 
100 marek niemieckich 8 9 — 


. ma 


Srebro b $ a 
Kupouy w srebrze * 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń, dnia 1. maja 1883 
godzina 1 minut 50 po południu: 


Alpiny —. Węg. akcje kr. 305.— 
Aaglo.-austr. 114.90 Unionsbank 117.25 
Kplej Kr. Lud. 308.75 Nordbahn 284.25 
Kolej Połud. 147.25 Kolej Alföld. 171.— 
Kolej państw. 334.75 Kolej lw.-czern. 170.50 


węg. Nordostb. 159.50 Wied. Comunal 123.75 


"Węg. obi. p. zł. 98.— Elbetal 221.— 
<Rvlejsiedmiogr. 111.-— Losy tureckie _ 26.25 
Renta, węg. 4'/, 89.40 Bankyerein 108.60 
Ros rubel. pap. 1.18. '/, Losy węgier. 114 26 


Galic. indemn, 99.75 Marki niemiec. 
Ummosobien:e : przygnębione. 
Wiedeń, dnia 2. maja 
godzina 10 minut 40 przed południem 


Akcje kredyt. 809.40 Auglo-austrj,  115.— 
Kolej Kar. Lud. —.— Kolej Połudn. 147.50 
Unionsbank 117.— Napoleonior 9.50 


Rossyj. banka. 1.18'/, Usposobienie : mdłe 
Berlim, dnia 1. maja 
godzina b miuut 35 po pofudniu 


Rozyjs. bank. 201.90 Akcje kredyt. 530.— 
Lombardy ` 361.50 Galjcyjskie 132.10 
Kolej rumus.  —.— Austr. bankn. 170.95 
== ą t k a, 
FRRuckera "rks we Lwowie, 


Preparaty.z gumy i wyroby kauczukowe dla potrzeb chis 
< „rutgicznych i innych podobnych, 


NAUCZYCIEL 


metodycznie przygotowujący do szkół gi- 
muazjalnych, s chlubnem poleoeniam po- 
przednich domów, szuka umieszczenia 
w obywatelskim domu na wsi. Adres w 
„Biurze komisowem* Wgo M. J. Or- 
łowskiego, Lwów, Sykstuska l. 17, 


| Zr szy" Fi" 


y ulica Vivienne 36 
Dr. CHAB a ai 
Syrop ten leczy kre 


y. liszaje, wyrzuty »y- 
fillstyczne, oczyści 
< krew. i 


ŚWIEŻE Zakład wotbleczniczy |  YYaźne dla wszystkich, 


wody mineralne Eraciszie Mólwji Biuro komisowe przem.-handlowei t. d 
krajowe, t.j: Rymanowska, Iwonickajpyy AZeaawałowie, 


Szczayieka, Zegen toa E SĄ iR poleca korzystne wiosenne ku- K. J. Or łowski i Spł. 


zagraniczne: saud: ; ; we Lwowie, ulica Sykstuska, I. 77. 
u NET R o ska; Gacie - S mę od 1. pi ii, , yks . 


MONI ana Hiofia 

(powiat Pilzno), b Pi d 3 
Z 3 2 folwarków, obejmujący 1WO ZGTOWIa ; 
Li orgów, mianowicie ziami or- j 
nej, ihe przeważnie pszenicznej, 58 łąk, Z ekstraktu słodowe o. | 


POMADA. przeciw liszejom, wyrzutom. 5K03 mo. lasu i 200 m. ziemi z lasu wycię- ° . 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słebo.|t"go z puiakami sosnowemi, jest razem, Publiczne uznanie 
śolom naskórnym. 859 21—33 HT aaia a S a sorted. A cudownem wyleczeniu $ 
SYROP „z CYTRY- nia, lub wydzierzawienia. Ay 2 szyi, kaszlu, cier- | 
NIANU ŻELAZA, le- Budynki - dobra, inwentarze kompletne a ołądka, piersi i płuc. 
ozy gonoreje, utraty na- i Obowiązek sumienia spowodował 


7 y i w dobrym stanie. Pośredników wyklu Ą h „ 
lenie i upławy białe.|zą się. Bliższej wiadomości AT mię wyrazić panu wten sposób mo- $ 


Majątek ziemski „liwa p 7 


wszystkie gorżkie i t. p. 
są do nabycia w głównym składzie 


J. Ihnatowicza, 


entów pokątnych pełno; na stacjach kolejowych, pocztach, w 
hotelach, na ulicach pokątnych p 2 J jowych, p + 


Dlaczege 


ulica Kopernika, liczba 3. Ę ą pRa handlu, jak szezotkami i t. d., i załatwiają bezkarnie rozliczne inte- właścicielka j H aI rowki Sk Ko za pań- fil 
rega, bez najmniejszej gwarancji, ze śmiałością i arogancja dla biór. — I ztąd to 7 H S wo słodowe i ou- p 
tak tanio LI pochodzi RENTY p i Toh oraliaeja. F ya 1898, 1-8 poczta Jodłowa. | kiorki słodowe, która nabywałem u $ 


Cena zniżona: ponieważ wszystką bieliznę spo- 


rządzam w domu i zadawalnitm się 


POL A R i |. p. Joekana pore s pa skotkiem $ 
"ŻA Sadzonki chmielu jasne zez: | 
| 


RA : swą uwagę na to, dla położenia tamy. AA + mE 
Nauka w Wn A aja at. REA firma. ma zaszczyt odwołać się do W. T. P., zwracając światłą z wać ELA a LSK piwa zdro- jg 
"klem potrójnym | zł. 1.20 WIERY Aerie na Miten dpat goron gs | 7" 4 |(rozsada) polecam w najtroskliwszym |] Kow piersiowych posłag  pezepim, © 
Mg ee powyżej przytoczonych okoliczności, jak i ciężkich dziś oza- jów płersiowych podiug Dprzepisn, p 


wyborze z najlepszego położenia przyszedłom wkrótce do siebie. Po Ș 
j|w mieście Saaz. — Wysyłka wią wyżycin dalszych 10 faszek dzięki [Ą 
kwietniu, Broszury o uprawie gratis, $ ak esp". ofi nie f 

3 : . iĝ EJ . K 
Sprzedaż obcego chmielu na tutej- | M Mich. Dinulovie e D. Mi- B 


rachunkowości TAŃSTWOWOJ JA marmot tea mon 8 


w pelskiem wydaniu fonn, kretona lnb oksfor. sł. 1.60, M sprzedaż. kupno i wydzierzawienia dóbr ziemskich, realności wiejskich i miejskich, 
Teodora Kulczycki | 180, .—, 2.5) Mjzakładów przem.-handlowych, fabryk rękodzielniczych, i t, d. sprzedaż i kupno 
ycKiego Kalesony RON s LL U proja płodów surowych i przerobionych, drzewa, lasów, w kraju i zagranicą, kolonizacja 


ces. kr. radcy rachunk. i docenta JG ą Sok r [4 A ; 
uniwarzytetn lwowskiego , | s z płótna rumburę. sd w ro czego tylko bądź, Wam sumiennie i z Yypróboraná rzetelnością od rop szym rE przyjmuję r sę i zanovalz, ka 
. „30, 1.55 znaną powszechnie. Nakoniec dostarcza ludzi roboczych i wszelkich zajęć i za zwykią prowizją. 19 2—10 d J E 
do nabycie po 3 ur, p táth JĄ Koszula danuka ze skórzanego płó- |fifachu aż do pp. ofiajalistów i wszelkiej służby, i aby uózynić przystępnem wsi YEAR Jacob Heller i Do c. k. dostawcy nadwer. pana 3 
kss Zaliczkowaj, wo Lwowie Ry- | ES = Tameka E aroti? ha AESi ggg "ay, Dł byc e PK Fr ros Et ami Hopfen- Commissions eschift | Jana Hoffa 
y nak, L 17. 1290 1—13 zai famia " da 41 A szczanych tak, aby tylko zupewnić byt I istnienie biura. w Sza (Czechy, ol rados kouielidpoifikzam, ©) 
i | r PORA aż = IMF" AW interesachf ścisłą zachowuję dyskrecję. "ZG 4 e ROW W. Bi 


Ę złotogo krzyża zasługi z korong, M 
kawalera wysokich orderów z 


wynalazey 


i wyłącznego fabrykanta Jana Hoffa El 
ekstraktu słodowego, dostawcy uad- {i 
wornego wielu książąt Earopy we 6 
Wiedniu, fabryka Grabsuhof, Briiu- Pi 


Koszula damska , wykwintna, z szy- 
fonu, bogato wyszywana, złr. 1,10, 
150, 1.8), 2.—, 2.50 


Listy franco, a na załączone marki lub na koszta korespondencyjne natych- E 


miast odpowiada. N. J. Orłowski i Spt. | 

| ___ Pierwszy wyrób | 
| pieców .kaflowych jj 
| ” JOELA MENKESA (i 


Ból zębów 


każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u-| Koszula damska z mocnego płótna 
suwa Ch i natychmiast sławny LITON ZA ESA 2.20, 8.—, 3.50 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon Kaftanik damski w SĘ z obra- 
40 i 60 cè Wa Lwowie w apt Pi Miko- biany zł. 1.20, 1.30, 1° 0, 2.—, 2 59 
Jascha, w Stryju w apt. B. Drągowskiego. Majtki dumskie z najlepszego szy- 


ar Zmiana Tu Fri. 


KAROLA LANGA 


, Magazyn zabawek, towarów galanteryjnych ze 


ZU 


fonu zł. —,78 1.10, 1.50, 1.87 JĄ nerstrasse, nr. 2. Kantor i szład fa- ó 

141 1—27 Majtki damskie z wolantem zł. 1.30 | l Kościuszki | iadbrie : skóry, bronzu, drzewa i metalu, | bryczny: Graben, Brannerstr., nr. 8. | 
C D: Spodnica damska barchanowa Z reez- przy u Lo © i MY qi Abra wszelkich potrzeb do podróży i artykułów toaletowych, Urzędowe sprawozd. lecznicze ti 
nem wyszyciem zł. 1.3.) Polecam się względom Saanownej P. T. Publiczności £ d 1 : A «kia: Ks. pr. komitet centralny it. d. 3 

Dr. Hartmanna Garnitur rypsowy a t : w stolicy jak | pzowincii i nadmieniam, iż posiadając | od 12 lat umieszczony przy ulicy Halickiej, Flensburg: Jsnr Hoffa iori j 


z ekstraktu słodowego okazało się Ę 
A Hi jako znpełnie wzmacniający £ 
f środek. Major Wittge, 
dełegt ks. pr. luzaretów. Eli 
a zg” Pierwsze prawdziwe, fle- jl 
M gmp rozpuszczające Jana Hoia 


WF przeniesiony został do kamienicy przy ul. Teatralnej, I. 5, 
naprzeciw kościoła Katedrainego. "TRĘĘ 


,Zawiadamiając Szanowną Publiczność o tem przeniesieniu, oddaję się 
nadziej, że zanfanie , które zaskarbić sobie dotad potrafiłem, nie zostanie 
zachwiane na dal. Z poważaniem Karol Lang. 


burgskiego 3 łok. długie, 2 łokcie 
szerokie zł. 1.50 
Prześcieradła bez szwu, z pojlępaz: 
rumb. płótna zł. 2.50, 8.—, 8.50 

4 6 ręczników do trotowania zł. 1.80, 


AUXILIUM 


najlepiej ntwierdzony środek leczni- 


| Prześcieraóło bez szwu z płótna rum- 


są tak pod względem e'egancji, jakoteż doborowego mi- 
tezjsfu i trwałości nader pożądane i przez rzeczoznawców 
chlnbnie ocenione. To też ci, którzy wyroby moje pocię- 


cy przeciw 2.50. 8.- , 5.50, 4. l. jak JE. JW zerem W piersiowe cukierki słodowe sa w f 

rzerzączce u meżczyzn |ó s kołnierzyków mązkica kękdogo Kański, p ka r | maca niebieskim papierze opakowane. | 

H : *BONU, EOGZWÓTNI zł. 1.—- l]. kasy oszczędności, ; ` E Niżej © zs. iR 

r aparon a y- Oko 6 B0 łości sztuka płótna rumbnigskie - Azontowiow, aptekarze, budowniczy: WP. Kędzierski, Ka. Jl. 8a, i król. najwyż. uznanie. Złoty medai: Paryż 1576, 7, p = fi ae + PRZE 
ściśle podług medycznych przepisów go 5 szerokości zł 8.50 mieniobrodzki, Engel, Signo, Barański, Dybuś; J N Ceny Jana Hoffa preparstów sło- 
$ dowysh ra prowinoje z Wiednis: 


. 14 y .. 
Uzdrowisko Gleichenberg w Styrji. 
Gedzina jazdy od stacji Feldbach ko'ei Węgiersko-zachodniej. Ą Piwo zdrowia z ekstraktn słodowego | 
Początek sezonu I. maja. ne skrzynką i flaszkami: 6 flsszek 
Głeichenbergska i Jana woda mineralna, tudzież wyroby źródlana są Ji] 2ł. 3-82; 15 flaszek zł. 7.26; 28 fla- il 
do nabycia we wszystkich handiach mineralnych , tudzież za pośredniotwem szok zł. 4.60; 58 flsszak uł. «9.10; 
dyrek R M Gleiohenbergu, dukąd zapytania i zamówienia na pomie- a AO A rk moawśi no K 
szkanřa i podwo osow. h 13 A, dte Za. LOW, . + (Eray g 
p aait OA ZE AI A odbiorze większych ilości rabat). Gw 
$ kierki nłodo'e: woreczek 6C ś| 
È (także */, i '/, woreczka). Preparo- i 
$ wana pożywna mąka słodowa dla $ 
Q dzi cizł.1. Skoacestro wany ekstrakt É 
S słodowy flakon 1 zł., także po 60 ct. É 
E Kawa ałodowa patriot 50 ct., takżę M 
30 ct. Zupełna kąpiel słodowa 80 ot. 
Główny skład we Lwewie: Z. | 
f Rucker, J. Beiser, P, Mikolasch, E, 
Blumenfeld apt., Karol Bałłabau han- $ 
del. Biała: Zabystrian apt. Brody: R 
wszystkie apteki. Bochria: J. Mich- $ 
j nik. Bndzanow: Jasiński. Qzerniow- $ 
5 oe: J. Golichbowski, bracia Tubakar, $ 
Ignac Sohnirch. Drohobycz: T. Ja- W 
błoński, L. Dobrzyniacki. Gródek: 4 


sporządzony preparat , — leczy bem Met ki ieżkiej jskości, * 
wstrzykiwania i bołów, nie pozwy Ar UE" ka 


ozostawiając po so- a 
ie skutków, świe- Leopold Griiawald, 
i owstało ają Wasche-Erzenger 
aj o ocali z we Wiedniu, I, Plankengasse, 4. 
= De. Zleconi< z prowincji załatwiają 
się rychło za pobraniem, 1127 2 10 | 


i stosunkowo szyłb= 
ko. Należy wyraź- 

MOE TREK TROY Z CORE CA 
= 


EE — są jak się przekonać można najzupełniej zadowo- 
PAR VA atekin niejsze o moich wyrobach wydać mo 

ga świadectwo. ć 
Dziękując tedy za dotychczasowe względy Szan Pu- 
bliczności mam zaszczyt 1 nadal o takowe npraszać uni- 
żenie. Z najgłębszym szacunkiem 


Joel Mioukeu. 
EE 


A 
e 


mie żądać dr. HART- 
MANNA „Auxilium* dla panów lub 
kobiet. Takowe jest wraz z pouczae 
jącą broszurą i kartą do jednorazo- 
wej konsultacji w zakładzie p. dr. 
Hartmanna i we wszystkich znacz- 
niejszych aptekach do nabycia po 
oenie 2 złr. 80 ct. 182 4—? 

Główny skład rozsyłkowy: W. 
TWERDY, apteka „zum goldenen 
arte Kohlmarkt 11 we Wis- 

u. 

NB. P. dr. Hartmann ordynuje 
od godz. 9—2 i od 4—6 w swoim 
zakładzie, gdzie zajmuje sia także 


REDREŁ A u ię i TOPPETNYYE RYTY WE m" qe 
Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości 4 wybryki. 
Dr. Wrunnu 


proszek pernański 


wyrabiany x ziół peruańskich. 
Proszek peruański jest jedynym, ażeby osłabienie 
parzadów płciowych I porodowych, a temsamem u 
mężczyzn impotencją i n kobiet niepłodność usunąć. 


00071 
PB 


- Podpisana dyrekcja Towarzystwa gazowego we Lwowie ma zaszczyt H 
zawiadomić, iż od dnia 1. maja rb. w jej fabryce wyrabiany j 


KOKS 


częściowo Nr. I. po 90 ct. za 50 klgr. == 1 cetnar cłowy 
Nr. II. po 35 ct. za 50 klgr. == 1 cetnar cłowy 


Pomarańcze 
30—40 sztuk 
Cytryny 
40—50 sztuk 
doskonałe, wyborowe, w pięknych 
5 kilogr. koszach, wysyła podpi- 
sany do wszystkich miejscowo- 


sprzedaje. YW są Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wy- 
Możliwe do przeistoczenia istniejące piece i kuchnie na opał kok- l | wołanym omabieniom w skutek ubytku soków i krwi przez pomazania, 0" 


sem — uskutecznia dyrekcja bezpłatnie, | namię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu zmysłów, ubywa. | 


dotąd leczeniem wszystkich sła- ści Austro« Węgier, pocztą za ORT? XM niu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie pacierzowym, bolom w pier- | Lipiuś. Jarosław: J. Rhom apt, S. | 

tości zalefrtych, tajnych szczegól- pobraniem po Lwów d. 28. kwietnia 1883. : WB siach l głowie, migrenie, ospałości, przytępieniu umysłu, zatwardzeniu u- | Ellenberg, Wisłocki apt. Jasło: T. D 

nie osłabienia, podług dia 2a k Dyrekcja Towarzystwa gazowego JI porczywem, drzeniu nerwowemu w rękach, nogach i niedokrewności it. p. W. Barglewicz apt., Kołomyja: Jan Ø 

metody bez któ następnych, Fr. w. a. AA KOSZ 3 : Gustaw Buch. si Wszystkie wyżej wynienione choroby niemogą być tak dalece zapo- | Sidorowicz. Kraków; Jan Janiga, J. B 
wraz z opłatą cła i franco. 1280 1— ———IBJĄ mocą żadnego dotąd w medycynie znanego środka zupełnie wyleczone, jak Trouczyński, Kdward Fuchs, W. Re- 


Et || 


dyk, Stormar, Wiśuiewski upt.; No- $ 


przez dr. Wruna proszek peruański; za nieszkodliwość gwarantuje się, 
E P h E gą? wy Sącz: J. Grosabard iapteki, Prze- Ę 


Leki dostarczają się pod dyskrecję. 
{ 8 Cena pudełka wraz z przepisem użycia I zł. 80 ct. 3524 a] 1—? 


Honorarium mierne. Także 


| niemniej chorób kiłowych i wrzodów. 


KAWE 


Wiedeń, Stadt, Seilergaace | Założona s! |. Skład we Lwowie: w apt. Z. Rnekoru; w Krakowie: W. Redyka, w [IØ ii myśl: M. Kozłowsk:, M. Krug i wszy: | 
ge w najwyborniejszyćh gatunkach, czy- z” c NS Czerniowcach u J. Golichowskiego; w Tarnopolu : w spt. f. Jamrogiewi- | stkie aptaki. Kzesców: A. Karpiński 
: w aptece stą, mocną, aromat., niefarbowaną, r. 1679. cw” „ae ct 4 cza, — mie ajont we Wiedniu: AL Gischner, dypl. aptekarz II, Kai- f 5 w ZU, a Bohartar z np., 
P. L e aa Fr. Jamrogiewicz apt. w workach wagi 43/, kilo netto, pocztę PC e Ko Gb osofatrasse e E E e R 7 "Aluksiewicz apt. Sanok: Hoohdorf 
w Tarnopolu. = pobraniem. do ejatnob miej!” 9 TA e gS FABRYKA a KORĘ i a Bynczarski. Stanisławów ; Jan | 
= Beowości Austro- Węgier 07 407 4. y Via RER EW ucdiz ceadiazazisiańi ad mocą” 0 175% W I5 aoura i Albin Amirowicz apt. i 
> k H netto sa 1 kilo Dg Ce - dnieh u A Kańinan Jonasz. Stryj: Ð. J. Nussen- 
Jaja! Jaja! Jaja! s ciem 1 franco: wy EĄD o” mia || Kapielowe urządzenia | ie sr 27ga 
poszukuje do kupienta tub przyjmuje w . 1.18 BAHIA, czysta w smaku, * 9 S$ holenderskie e W Kd. Liszka apt. Tarnopok: wszystkie 
komis przy tygodniowym odbiorze 100 do 1.22 CAMPINOSŚ, dobra i mocne, go LIKIERÓW | z wododuktem i bez. ij spe. Tarnow: W. Miildner. Żarawno : 
cje, Na łądanie zaliczki Ory pod A z 158 JAVA wyberna, jesno-siel JP » Skład fabryomny : i n OJ] | Ne wszywtkiek wystawach w krajui wa grat Pc. ea lm Aba a 
. Metcalf, Egg Merchant, Liverpol- Anglia. | i Zz, AWZ R w smaku, " we WIEDNIU, ida awk Omi taókaeni me a E e e dr + i T ; 
>> nn | A rł. ! Dis d olai P. T. publio -Možna ty. dak p : pa + FIŃ. M; 
Calilom nowa 1 niesżywaca 0 Zł MENADO wydmie Daaa ismon nabyć tata: w mye ||. |ogna rządzić sobie Jasia, Pokój kąpiozy 


waga na bydło, 
5 s. 
na 1000—1250 kilo z żelaznemi poręczami, 
i cietarkami zę słowną farvi Base „98 Perł. CEYLON, wyśm. nieb. 
m e. ra pierwcj 22 o=] HENA 
sztowsła, AE RA E naby-. R. MALTI w Trieście. 
cia u 8. Miemamer, Landstrasse, Krie- W 1372 1—12 

glorgasse, 11, Hochpart. Th. 5 wo Wie- WBD «zc TENTIN 
dniu. 182 1—10 


OGOCOOCO WIDEIGEGG 600 663600000 0600060666 


iz do uznanej ed 15 lat ze zwej rzetelności firmy 
, Z M. STEINER, 
Zupełme zastąpienie mleka macierzyńskiego | R aa g AA NE 
Ekstrakt w proszku 


LIEBIGA „zupy dziecinnej* 


zestawiony podług metody przes samego. Liebiga autoryzowanej, w G. Hella 


.84 MOKKA prawd. arabaka, 


uazuuuduunu 


wyżej. » 
Nowej konstrukcji fotele kąpielowe, 
triko z ciężkiego towaru, 14 p. cynk m. 12, 15; | 3 
Z patentowanem urządzeniem do ogrzewania 20 złr. wą 1 
Wanny kapielowe do ogrzewania w 30 minut tylko za 5 ct. 
węgla do kąpieli 28? zt. 10 do 40. Wanny kspielowe z mocnego cynka zł. 12, 16, 18. 


NEO TEFA 


d fabryce farmaceutycsno chemicznych produktów (dawniej Biin ~ hpa ita dw Katono tene aphenty ao PRZ SIĘ osobne. dające się użyć| ABE aace. 
: . Sö Wiedniu). Od 15 lat doświadczon m wielu lekarzy Bido każdej wanny drewnianej lub metalowej 18 zł. i ; C : 
Przez WUS, rza Jego Mości Jako | a w dek na onia dla dzieci Mia i Posiada „ekstrakt w Hydroterapia (leczenia zimną wodą) dla „akładów kąpielowych i pry- Handel obuwia 
a proszkw Liebiga zupy dziecinnej w porównaniu z innemi, reparatami liczne B| watnyoh według wskazówek dr. prof. Winternitza, od 80 do 160 zł. Ff 
a Szwecji I zaloty; zawiera w sobie pierwiastki wytwarzające krew i ciepło w obfitszym Rzymska łaźnia, aparaty do tuszu, z małym kosztem do zroVienie A.J. Löw & Cmp., 
ilei , IR dr FL stosunku jak mączki dla dzieci, nie AE PR, nie m Tomiie łażni doga g k ao 200 fiy aoti ag spasi 1128 1- 6 A we Wiednin, 6, Kśrtnerstrasse , 6. 
n JB z r. ; Srodki bywa któryby mia? usuna eko, lecz je do mlel mgielskie apara Szu, z | i 50. laiad , (Największy zakład wybornego, eleganc: 
uprzywi ejowany i Lengleła EJ łowitżo tej neiii kladówoj które nadają mu kwalifikację o mleka macie- , Bezwonne domowe ł pokojowe klozety, acaraty inhalacyjne i wszelkie kia 4 Śnieg AEAN dla plc 
©  rzyńskiego, jest znośsym a przytem najtańszym środkiem pożywnym, albo- Šido pielęgnowania zdrowia potrzebne pre-dmioty w obfitym wyborze. ań i dzieci, na każd pore. — Cenniki 


i ka t t na taki sam przeciąg, jak 4 puszki innych pre- 
wiem flaszka tego wystarcza zdr Ta ag, j P ITARA 


Cena flaszoczki 1 złr., — podwójnej X złr. a. w. 
SKŁADY w APTEKACH. 
Główny skład wysyłkowy: G. Hell w Opawie. 
Główny skład we Lwowie; w aptece Zygmunta Ruckern. 


we Wiedniu, Il. Taborstrassa 29, obok poozty. imieniane. Robota rzetalna podług miary. 
Ilustrowane cenniki franoo. 1042 1—10 


Balsam brzozowy 


Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli 
OH "IB się pień sawierci, znany jest od najdawzie 
PN wał, jako wyborny środek piękności; jeżeli się ale ten sok. 
[n X, przyrządzi odłagopzzepian mynalasey w drodze chemi- 
| emej na pln edy nabiera on istotnie cudownej sku- 
SG) teczności, Jeżeli się tym balsamem posmaruje wieczór 
"SWOO) twarz lub inno miejsca skóry, Wtedy zaraz następnego 
yait dmia wydziolają się małe tuski ze skóry, która po- 
MAy tem stajo sio mieniąco białą i delik stus. 
Balsam ten wygładza powstałe aa twarzy zmarszozki 
i blizny ospowate i nadaje jej koloru młodocianego ; skó- 
rze nadaje bieli, delikatności i świeżości, usuwa w najkrótszym ozasie piegi, 
ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, pryazory i i inne nieczy- 
stości naskórne cena stągwi wraz z przepisem użycia 1 sł. BO oti 
Do nabycia we Lwowie w apt. pod „Srebrnym Orłem" Zygm. © 
Ruokera przy ul. Krakowskiej; w Czerniowcach n J: gohome; aya 
pod s, 1 95 1— = 


p: 
4 fabrykant e. k. wył. upra. aparatów kapielowych|franco. Ooby się niepodobało, będzie wy- 
M. Steiner, Ayia Sżalnatepo 


JORK EAONEYCIE PORE TEPEE LN zg 
| 


MMI 


Budapeszt, 


fabrykant maszyn 
i blach sitowych, 


poleca 
jako mający wyłączne prawo wyrobu: ) 


patentowany małymeki do czyszczenia zboża 


P7 Krople cudowne na zęby Ze 


W wyrobn apteki 
J. L. Wisłockiego w Jarosławiu, 


uśmiernaję ból sębów natychmiastowo nawet w wypadkach, gdzie wszyst- 
nH inno sastosowywane:órodki perinu Wg ekanały. 
Flskonik kropli do zębów 50.06 ; 
Fiakonik wody do ust 60 i 40 centów. 
Niezawodny płyn na odgniotki 


usuwający negafotki bax bolu w przeciągu dni 8min. — Flakonik 50 ct. 


„Opstrznością f 3 | 
OCOLI GO 10©66206060060 08 066000 10006036 
i i 


pa 


66 Sklady w aptekach jących miast : 
} > | ptekach nastepujacy! ) ` ; 
= Zakład 99 elenentha 30 || Przełany Way Hayder Sambor Woy TE „GB H. Schmida, na wszystkich wystawach odznaczony, nazwany „NATIONAL-REUTER* przyw. dnia, 
Raden pod Wiedniem © Brody ry mi ke TA e AA 3. czerwca 1882. L. 17.567. 
* ski 
F i , Gietkowioo. |. iw fporh Trembowla  » Lipnicki lynek ten waży tylko 50 kilo, 4'4” wysoki i 2'4” szeroki, jest wiąc bardzo lekki i łatwy do 
; Fii w PO Sacher. zl H ser yrl , aka” Tyśmienica M Kobuzowski T a przeniesienia przez. e B LE i zastępuje zupełnie duży młynek. 
anti Ba e, a uke piny j b Gee teg wadi f Ku yski Cena 55 złr. od dworca w Budapeszcie. 
Ś Szwedzka gimnastyka lecznicza, nagniatanie, elektryka, kuracja TE oki S n Motryos EA K Krzywobłooki . 1m : 
R dyetetyczna, karacja winogronowa. jej Pie pay ABA s Rar a, I "U Potlesch Trieury dla gospodarstwa rolniczego, łuszczyce do kukurudzy i inne maszypy rolnicze udoskona- 
4 Urocza okolica w Helenenthal, bezposrednie połączenie tramwaju z Pł Stanisławów R Beil Zatożoo r Makowski lone, blachy z rozmąitemi dziurami dla celów technicznych. 
dworcem kolejowym w Baden, oadwiększy komfort przy miernych conach. " w»  Wysoczański Żółkiew » Dadlec “Katalog 'na Żądanie gratis i franco, 1346 8--6 
wo Wiedniu, Universitätastrasse 4, od 3 do d sodim oo 1006 20 1881 1. £ J. L. WISŁOCKA. | ! 
4 . ; "BY f U na 


Otwarcie 1. maja. 


m W wicdeńskiej resnmić, 'I., Reichsrathstrasse,-3, nastąpi o Ymej godzinić wieczorem pod kontrolą rządowśź i publicznie 


p À u ti <m i na 
K ciągnienie losów resursowych ju tro 4. maj a Ba 
2 , ; } zy główne wygrane: yprawy ślubne. r 
E -Sr o DE w E a A. Fla f Cena osu SO centów. A O Pr OE A r rw 


lity serwis srebrny do herbaty (ħajwyśszy dar); serwis stołowy srebrny, na 12 osób; serwis stołowy, serwis do butwaa ingrad do daiar Gjęgolesła: 


>rwis do herb 12 osób; serwis stkłann 12 osób; obrus stołowy i obrus do kawy 
| 19 pae ari aeeti tininjanego. złoty, bogato A a e Segarek damiki (remont.) Dwa tysiące wygranych. Za 3 złr. 11 losów wraz z ista ciągnienia. 


d Qdpowiedsialny redaktor Platon Kostecki. 


b 
a 


drukarni „Gazety Narodowej.“ 


zański i K. Groman. 


= -< ——— ZK OOO mame ae 


Wydawcy i właściciela J.. Dobr 
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